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Sytuacya polityczna.
Po powrocie m inistrów  z urlopów odbędzie się, 

«ak donoszą z W iednia, ju tro  pierwsza po św ię­
tach R ada m inistrów, k tó ra  znajdzie bardzo ob- 
•ity m ateryał. R ada m inistrów  zastępuje teraz  
parlament, i jest równocześnie legislatyw ą i egze- 
Kutywą. W ięc R ada m inistrów  niezawodnie za­
stanowi się nad nowenn rozporządzeniami na 
podstawie paragrafu  l ł .  o których wydanie 
z kilku stron podjęto staran ia , ja k  n. p w sp ra­
wie pragm atyki nauczycielskiej, ulg podatko­
wych, podatku doniowm klasowego, noweli do u- 
staw j o ubezpieczenia oficyanstów pryw atnych 
i t. d.

Spraw a uzupełnienia gahinetn  chwilowo nie 
znajduje się w stadyum aktualnem  i może do­
piero podczas sesyi delegacyjnej skrystalizuje 
się  ogólna sytuacya polityczna, poczem się oka­
że, czy je s t wskazanem, aby p a r l a m e n t a ­
r z y ś c i  p o l s c y  w s t ą p i l i  d o  g a b i n e t u .

Sytuacya parlam entarna przedstaw ia się bo­
wiem do te j pory bardzo n i e k o r z y s t n i e  
i  od czasu odroczen.a Izby posłów nie można 
zaznaczyć żaduych postępów. W Czechach sto­
sunki się me polepszyły, o rokowaniach czesko- 
niem ieckich nie ma mowy, w obu obozach pa­
nuje kom pletny chaos party jny , wobec którego 
żywioły um iarkowane, skłonne do ugody i do 
p racy  pozytywnej, są  bezradne i bezsnne. N a­
dzieje uruchom ienia parlam entu są tak  małe, że, 
ja k  donoszą z P rag i, w szystkie stronnictw a 
przygotow ują się już do n o w e j  k a m p a n i i  
w y b o r c z e j .  Zbierają pieniądze na fundusz 
wyborczy, uk ładają  kompromisy, co praw da do 
syć dziwaczne, ja k  n. p. realistów, tych teore­
tyków  i idealistów  purytauskich, w rodzaju Mas- 
sa ryka  i D rtiny z —  radykałam i czeskimi, a 
więc z Klofaczem i Fresslem.

O brady przyszłej sesyi delegacyjnej wywołują 
już  te raz  w ielkie zainteresowanie. Zaiścia w po­
lityce zagranicznej zapow iadają bardzo ożywioną 
dyskusyę, w  k tó re , nadto odezwą się bardzo 
głośne echa polityki wewnętrznej, zarówno w 
A ustry i, jak  na W ęgrzech. Związek między po­
lityką w ew nętrzną a  zagraniczną s ta ł się w o- 
siarnich  czasach może naw et aż nadto ścisłymi.

Żądania wojskowości odwrócą zapewne po 
części uwagę od kw estyj politycznych. Słychać 
bowiem o różnych niespodziankach, przygotowa­
nych ze strony wojskowości dla członków dele- 
gacyj. Zarząd m arynark i przedłoży program flo­
towy bardzo obfity i kosztowny, bo w ym agający 
około 425 muiouów koron, a  nauw yżka zauan 
n a  rzecz arm u, w porównaniu z rokiem ubie­
głym, wynosi okrągło 15C milionów koron. Dla 
delegatów  opozycyjnych sy n a c y a  idealna, ale 
d la  innych, należących do t. z w. większości nie- 
istniejąi ego parlam entu, nadzwyczaj trudna. R rak 
parlam entu  może tu ta j zemścić się na rządzie. 
Ja k ż e  rząd może dać rekom pensatę „stronni 
ctwom państwowym " dla ludności w zamian za 
ofiary na  rzecz państw a? Może przecież się o- 
każe, że ograniczenie całego życia konsty tucyj­
nego w państw ie dla obrad delegacyjnych i u- 
chwalenia kredytów  wojskowych jest meco ry  
zykownem...

Narady posłów polskich 
w WieCniiL

(Telefonem.)
Wiedeń, 20 kw ietn ia .

P rezes .ulo polskiego d r Leo zw ołał na 
czw artek  d n ia  23 b. m. o godzinie 10 rano 
kom isyę parlam entarną  K oła polskiego, celem 
om ów ienia w szystk ich  bieżących sp raw  poli­
ty czn y ch  oraz akcy i zapom ogow ej rządu.

Z O FIA  KRUPSKA.

N ę d z a r z .
Z apadał ponury , jesienny  w ieczór; przedm ie­

ście tonęło  w  nieprzeniknionym  m roku; gdzie­
n iegdzie ty lko  na szerszych ulicach w idniały  n i­
k łe  św iatła  la ta rn i. Pow ietrze tchnęło  v ilgo- 
cią, więc prom ienie w siąkały  w m głę, nie da jąc  
blasku i sku p ia ły  się koło lam p w  tęczow y o- 
błok, tw orzą- w  ciem nej przestrzeni zaw ieszone 
św ietliste  kule. Od szarego tła  n iskich, pochy­
lonych dom ów odcinały  się w yraźnem i plam am i 
czarne w yloty pobocznych uliczek i ja sn e  k w a­
d ra ty  ośw ietlonych okien. Cicho było, spo­
ko jn ie , czasem ty lk o  odgłos krzyków , sprzecz­
k i n ijack ie j, lub dźw ięk karczem nej m uzyki i 
tu rk o t odległy  przerw ał senną ciszę przedm ie­
ścia.

M arcinowi ten  g łuchy  spokój i sam otność za­
n ików  cięży ły  ołowiem, łącząc się ze zm ęcze­
niem  rozpaczą w  jak ieś bolesne brzem ię, od­
b iera ły  mu resz tę  sil, g n io tły  bezlitośnie ram io­
n a  p ro stu jące  się ostatn im , bezw ładnym  w ysił­
k iem  woli. Ja k ie ś  łkan ie  bolesne zryw ało  się w 
p iersi, zaciekało gard ło , dokuczliw y dreszcz 
w strząsa ł w ychudłą, p rzygarb ioną  postac ią , ścią 
g a ł bolesnym  skurczem  skórę n a  głow ie, p rze­
chodził m row iem  ciało.

P ók i szedł m iastem , zm uszony w ym ijać p rze­
chodniów  i liczne dorożki, g d y  przejeżdżające 
tram w aje  dzw onieniem  w yryw ały  go z o d rę t­
w ienia, było mu jak o ś  raźn iej. Szedł ja k  au to ­
m at, n iezdolny  czuć an i m yśleć w ty m  n ieprze­
rw anym , og łuszającym  hałasie. D rogę do d o ­
m u m iał daleką, a im dale j, tem  tru d n ie j i w ol­
niej posuw aj się naprzód; zm ęczenie coraz sil­
n iej w ystępow ało , a  cichsze coraz ulice ciągnę-

W e środę dn ia  22 b. m. odbędzie się posie­
dzenie dem okratycznej g ru p y  p arlam en tarnej 
K oła  polskiego o godzinie 5-te.j po południu 
ze w spółudziałem  posłów  sejm ow ych do lewicy 
sejm ow ej należących. —  Obok spraw  po litycz­
nych, om aw ianą będzie przedew szystk iem  ak  
cya  budow lana rządu  z pow odu po w ta rza ją ­
cych się zew sząd skarg  n a  pow olność w  zała­
tw ianiu  tych  spraw  przez w ładze techniczne 
rządowe.

K rakow ska F ilia  B iura K orespondencyjnego 
ogłasza:

W obec po jaw iających  się w  dziennikach 
wiadom ości, jak o b y  prezes K oła  polskiego, 
d r  Leo, zam ierzał złożyć m an d at do delegacyj, 
upow ażnieni jesteśm y  do św iadczenia, że w ia­
dom ości te  nie odpow iadają praw dzie.

0 n r a r ó w  Gdeyi.
(Telegr. „Nowej Reformy".)

Praga, 20 kw ietn ia .
„ N a ro ln i L is ty "  donoszą: N am iestn ik  Gali- 

eyi, d r K ory tow sk i, w drodze z Brioni do 
Lwowa, przybędzie w ty ch  dniach do W iednia. 
Podczas jego poby tu  w sto licy  om aw ianą bę­
dzie sp raw a pow ierzenia laski m arszałkow skiej 
w Galioyi.

P rzedew szystk iem  rozstrzygn ię te  zostanie 
py tan ie , czy zam ianow anie m arszałka  m a n a ­
stąp ić  na tychm iast, czy dopiero po w yborach  
do Sejm u. Co do osób, to  k a n d y d a tu ry ’ hr. P  i- 
n i ń s k i e g o  i k s .  C z a r t o r y s k i e g o  u- 
w a ż a n e  s ą  z a  n i e m o ż l i w e .  W ogóle 
panu je  przekonanie, że k a n d y d a tu ra  k o n s e r ­
w a t y w n a ,  -wedle daw nego au to ram en tu , jest 
w y k l u c z o n a  w o b e c  d e m o k r a t y z a -  
c y i  ż y c i a  p u b l i c z n e g o  w  G a l i c y  i, 
tuazież  ze w zględu n a  Ii u s i n  ó w.

W śród tak ich  w arunków  w y  b i j a  s i ę  n a  
p i e r w s z y  p l a n  k a n d y d a t u r a  p r e ­
z e s a  K o ł a  p o l s k i e g o  d r a  L e a .

Nic pomyślno eznalsi ula 
Rady państwa.

(Telegr. „N. Reformy".)
Praga, 20 kw ietn ia .

„N arodni L is ty "  donoszą: W  czeskich k o ­
łach  politycznych panu je  przekonanie , że w 
roku 1915 o d b ę d ą  s i ę  w y b o r y  d o  R a ­
d y  p a ń s t w a .  P rzygo tow ania  do ty ch  wy- 
borów  już się rozpoczęły.

O rgan agraryuszów  czeskich „V enkov“ , o- 
m aw iając rokow ania  w  spraw ie uruchom ienia 
parlam entu , ośw iadcza, że o b stru k ey a  w  R a­
dzie państw a  ty lk o  w tak im  razie ustan ie , je ­
żeli w Czechach p rzyw rócony  zostanie s tan  
k o n sty tu cy jn y  i jeżeli Sejm  czeski będzie uru­
chom iony.

Ż d r o w k  cesa^fffi.
(Telegr. „Nowej Reformy".)

W iedeń, 20 kw ietn ia .
Urzędow e Biuro koresp .: donosi z pow oła­

nie się n a  „K orresp . W ilhelm ", inform ującą 
o stosunkach  w  sferach dw orskich.

Afelccya k a ta ra ln a , n a  k tó rą  cesarz cierpi 
od około 14 dni, u trzym uje się tak że  obecnie, 
ja k  się dow iadujem y, w niezm niejszonej for­
mie. Oprócz generalnego  lekarza  przybocznego, 
d ra  K erzla, w zyw ano k ilk a tro tn ie  radcę dw oru 
p rofesora d ra  O rtnera, k tó ry  tak że  w ostatn ich  
dm ach m iał częściej sposobność dokładnego

ły się w  nieszkończoność. Ł osko t od s trony  
m iasta  zlew ał się w jed n o sta jn y  gwra r  i n ik ł w 
oddaleniu , rozw iew ając się wr n iew yraźne brzę­
czenie w pow ietrzu , ja k  łu n a  odleg łych  św iateł.

M arcin szedł coraz w olniej. U liczka pięła się 
strom o w górę, więc p rzy staw ał od czasu do 
czasu, b y  odetchnąć, p rzeciera ł rękaw em  spo­
cone mimo chłodnego dn ia  czoło, s tęk a ł, coś 
mówił do siebie, po trząsa jąc  g łow ą i szedł zno- 
-wu, pow łócząc nogam i.

D zień cały  biegał po m ieście, szukając  zaję­
cia; jeden  dzień więcej dod an y  do ty lu  innych 
s traconych  napróżno . M inął już  m iesiąc ja k  
przerw ano budow ę, p rzy  k tó re j p racow ał on i 
w ielu innych  z jego zawrodu. W łaściciel zban­
k ru to w ał, zaw ieszono w y p ła ty  i robo ty  za trzy ­
m ano. G azety  pełne b y ły  w ieści o w ojnie, w 
k ra ju  s trach  i ru in a  finansow a, w ięc przedsię­
b iorca now y się nie znalazł. K ażdy  k to  mógł
i ja k  m ógł ra to w a ł i zb ierał gotów kę.

Od trzech  dni M arcin cen ta  nie m iał w  kie-
szemi. P ien iądze zarobione rozleciały  się szyb­
ko, zw łaszcza że M arcinow a osta tn ie  grosze a- 
w anturam i, pogróżkam i i bicifem w ym uszała od
niego na  w ódkę. K um orncgo dłuższy czas już 
nie p łac .li, w sk lep iku  odm ówiono k re d y tu , nie 
było co jeść, an i czem ognia  rozniecić.

Im  bliżtej dom u, tem  bardziej zw alniał k ro ­
ku , nareszcie znalazł się w zapadn ię tej bram ie, 
m inął sień, wy d rap a ł się, dysząc po trzęsących , 
w ąsk ich  schodach n a  górę, nam acał po ciem ku 
k lam kę, o tw orzył drzw i od izby i po tknąw szy  
się z w yczerpan ia  w  p rogu , w szedł do środka. 
Z ak lą ł m iędzy zębam i i dow lókłszy się do k ą ta , 
ru n ą ł n a  łóżko.

M ieszkanie M arcinów stanow iła  duszna , n iska  
k litk a , p rzypom inająca  prędzej ja k ą ś  zapad łą  
norę, aniżeli m ieszkanie ludzkie . P rzez zak u ­
rzone szybki p a d a ł słaby b lask  od ośw ietlone­
go w przeciw ległym  dom u okna, ta k , że z tru -

zbadania  s tan u  zdrowia cesarza. Stwierdzono 
jp rzy tem , że k a ta ro w i dróg  oddechow ych towa- 
razyszy podniesienie się temperatury, k tó re  
w raz z podrażnieniem  do kaszlu  przeszkadza 
spoczynkow i nocnem u,

S tan  sil i a p e ty t cesarza są zadowalni&jące. 
Cesarz za ła tw ia  w  zw ykły  sposób spraw y rzą­
dow e i  p rzyjm uje ustne rapo rty . W czoraj 
p rzy ją ł cesarz pierw szego sta rizeg o  ochm istrza 
ks. M onteunovo, obu generalnych  ad ju tan tów , 
p rezy d en ta  m inistrów  hr. S tuergkha i genera l­
nego d y rek to ra  llaverdę ,

W iedeń, 20 kw ietn ia .
AYiadomości, jak ie  ob iegały  od k ilku  dni o 

pogorszenia  się s tan u  zdrow ia cesarza, znajdu ­
ją  potw ierdzenie w ogłoszonym  w czoraj ofi- 
cyalnym  kom unikacie, k tó ry  przyznaje, że do 
kataru przyłączyła się gorączka. Lekarze je ­
d n ak  m ają zaufanie do silnego organizm u ce­
sarza  i w y raża ją  nadzieję, że k a ta r  i tym  razem  
szybko przem inie. Cesarz zazw yczaj regularnie 
w  jesieni i na w iosnę cierpi na  k a ta r , k tó ry  po 
n iejakim  czasie m ija. W obec tego  i obecnej n ie­
dyspozycja  cesarza nie przyp isu ją  w iększego 
znaczenia.

J a k  w iadom o, cesarz przeziębił się przed m ie­
siącem  z okazy i p rzy jazdu  cesarza W ilhelm a. 
Cesarz wrówczas, n ie  zw ażając n a  złą pogodę 
i n a  p ad a jący  deszcz, udał się na  dw orzec w  
Penzing, aby  pow itać  swego gościa, k tó rego  
w ieczorem  znowu odprow adził n a  dw orzec, 
gdzie zabaw ił pół godzinj7, mimo zim na i p rze­
ciągów . Od tego  czasu k a ta r  znacznie się po­
gorszył, ta k , że zam ierzona podróż cesarza na 
św ięta  do W allsee, do córk i Maryi W aleryi, nie 
przyszła  do sk u tk u . Cesarz nie leży  jednak  
w  łóżku i prow adzi zw ykły  try b  życia. P rezy ­
d en t m inistrów  by ł wrczorąj ja k  zw ykle w  n ie­
dzielę na  posłuchaniu  u  cesarza.

Czy jed n ak  cesarz wyjedzie do Budapesztu 
na  o tw arcie delegacyi, jest bardzo wątpliwem. 
L ekarze stanow czo sprzeciwiają się temu za­
miarowi, n aw et g d yby  g o rączka w  najbliższych 
dniach ustąp iła . L ekarze są  przeciwni zmianie 
tem pera tu ry , Cesarz jed n ak , ja k  do tąd , obstaje 
p rzy  zam ierzonej podróży do Budapesztu i za- 
p ro s:ł m in istra  spraw zagranicznych, hr. Berch- 
to lda , aby w  czasie pobytu w Budapeszcie i o- 
b rad  delegacyjnych , był jego gościem  i zam ie­
szkał w zam ku królew sk.m . P rzypuszczają  je ­
dnak , że cesarz ostatecznie pozostanie w W ie­
dniu, a  w przyjęciu  delegacyi zastąp i go n a ­
s tęp ca  tronu

Wiedeń, 20 kw ietn ia .
D zisiaj przed południem  odbędzie się posie­

dzenie Rady m inistrów , na k tó rem  p rezy d en t 
m inistrów przedłoży  oflcyam o spraw ozdanie 
o stan ie  zdrow ia cesarza.

Obrady ludowców.
( Ko r e s p .  „N. R e f o r m  y“.)

T arnów , 19 kw ietn ia.
P rzy  udziale  z g ó rą  100 delegatów  i posłów  

ludow ców  odbyw ały  się tu ta i p rzez  ca ły  dzień 
dzisiejszy o b rady  p lenarne  N aczelnej R ad y  lu ­
dow ej P . S. L. (naczelnego o rganu  odłam u Pia- 
stow ców ). Z posłów  obecni byli: eksc. D łu­
gosz, I11-. R ej, d r  W róbel, inż. A ngcrm an, K ę­
dzior, d r  B anaś, M yjak, W itos, B ojko, Sre- 
dn iaw ski i i u.

Po godzinie 11 w po łudnie  zagaił obrady  po­
seł Bojko, poczcm  panow ie W itos i Średniaw - 
sk i zdaw ali spraw ę z dotychczasow ej dz ia ła l­
ności k lubów  ludow ych: parlam en tarn eg o  i
sejm ow ego, poezem  uchw alono jednom yślnie, 
w śród ap lauzu  zebranych , w otum  zaufania i 
podziękow anie obydw om  klubom  ludow ym ,

dcm  ty lk o  daw ał się rozróżnić zarys pieca ze 
sto jącym  n a  m m  garnk iem  i cienie stłoczonych 
razem  lichych mebli ław y , s to łu  i łóżka.

Było p raw ie  zupełnie cicho; odzyw ał się je ­
dyn ie  z n ieok reślonego«kierunku  uporczyw y i 
up rz j k rzony  dźw ięk, coś n iby  w ark o t m aszyny 
do szycia, p rzen ika ł pow ietrze, zapełn iając  k ą t 
każdy , ciężył św iadom ości, m ęczył słuch swą 
m onotoim ością, trw a ł niezm ienny tocząc się e- 
chcm po ścianach, by nag le  zam ilknąć ja k  u- 
rw an a  s tru n a .

M arcin leżał w yczerpany , n a  pó ł p rzy tom ny; 
m ajaczyło  m u się m iasto . R zeczyw istość, zda­
rzen ia  z dn i poprzednich , m yśli i uczucia sp lą ­
ta ły  się w niepokojące, senne m arzenie.

Oto znow u idzie szukać  roboty i ja k a ś  moc 
ciągnie go w  stronę  rozpoczętego dom u. Nie 
był tam  od k ilk u  dn i, bo i po co, „p rzyk ro  ty l­
ko człow iekow i i ty le".... i dzisiaj iść nie chce; 
k ie ru je  się w  przeciw ną stronę , a le  ulice jak o ś 
się zbiegają, zaw racają , ta k , że m inąw szy p a ­
rę  skrętów , znajdu je  się naprzeciw ko dobrze zna 
jom ego rusz tow ania . Ale cóż to! W szędzie na  
cichej p rzed tem  budow ie pełno ludzi: gw ar, ło­
skot, naw oływ ania , py ł w znosi się z chw ieją­
cych się pod stopam i robo tn ików  desek, a  n a  
kup ie  rum ow iska stoi „pan  in ży n ier"  i w oła n a  
niego. M arcin p a trz y  zdumiony7, k o lan a  m u 
drżą ze w zruszenia, podchodzi je d n a k  bliżej, 
k łan ia  się n isko  i uszom  nie w ierzy, s łysząc sło­
w a: „H ej do roboty! żwawo, a  gdzieście to  ty le  
czasy  byli, nad rob ić  spóźniony czas."

M arcinow i to  w szystko  w y d aje  się dziw nie 
n ierzeczyw iste , chciałby  coś m ówić, u sp raw ie­
dliw ić się, o coś p y tać , a le  n ad zo rca  odpraw ia  
go niecierp liw ym  ruchem  ręk i, w ięc spieszy 
m ilcząc w g łąb  budow ji. Po drodze w ita ją  go 
uśm iechem  w spółtow arzysze, lub  przechodzą, 
nie zw raca jąc  n ań  uw agi, a  w szyscy m ilczącj7, 
w szyscy w  jak im ś gorączkow ym  pospiechu.

sejm ow em u i parlam en tarnem u , za ich ow o­
cną działalność. N astępnie  w ygłosił poseł D u­
biel re fe ra t o organ  zacyi pow iatów , zaś poseł 
W i us i re d a k to r  D ąbski om aw iali s tosunek  

. S. I do innych  stronn ic tw . Po referacie  o 
działalności s tro n n ic tw a  w przyszłości, w ybra­
no kom isyę m atkę , k tó ra  m iała  opracow ać i 
zm odyfikow ać proponow ane przez referen tów  
rezolucye, a w m iędzyczasie rozw inęła się dj7- 
skusya n ad  w szystk iem i re fe ra tam i. P rzem a­
wiali pp. prof. Jaegerm an , eksc.D ługosz, Babicz, 
Dubiel i akadem icy . —  D elegaci pow iatu  bo­
cheńskiego zaproponow ali rezolucye dom aga­
jące się ujęcia przez R adę naczelną w  swe rę- 
ce akcyi, celem połączenia niepodległościow ych 
organizacja m ilita rnych  Zw iązków  i drużjoi 
strzeleckich i d rużyn  podhalańsk ich  , celem w y­
jednan ia  u rządu , ab y  tak że  i w iejskim  organi- 
zacyom m ilitarnym  sprzedaw ano  broń w ojsko­
wą, a wreszcie, aby w płynąć  u  odpow iednich 
czynników  na  zw ołanie z jazdu  delegatów  
Związków i drużyn  strzeleck ich , celem  w yboru 
rzeczyw istej w ładzy  naczelnej. R ezolucye te 
n a  w niosek eksc. D ługosza, odesłano do W y­
działu  rad y  naczelnej, k tó ry  m a się też zas ta ­
now ić n ad  stosunkiem  do kom isy i S. S. N.

W łościanin Babicz w skazał n a  grożące niebez­
pieczeństw o ze strony k le ru  i wzjrw ał do o iga- 
nizow ania się.

N a w niosek eksi . D ługosza uchw alono ■wy­
słać ludowa podhalańsk iem u te leg raficzne p o ­
dziękowanie.

N astępnie uchw alono odosy tan ie  przez re ­
d ak to ra  D ąbskiego im ieniem  kom isyi m atk i 
rezolucye następ u jące j treści:

Rada naczelna P. S. L. wjuiowiada się przeciw 
stosowaniu paragrafu 14 wogóle, a protestuje sta­
nowczo przeciw' nadużywaniu paragrafu 14 i to 
w okresie, gdy żadna z konieczności ludowych 
nie została załatwioną.

Rada poleca posłom ludowym, aby wrdrużyli ro­
kowania ze wszystkmmi autonomicznemi stronnict­
wami polskiemi celem jednolitej akcyi w walce o 
s^ederalizowanie Austryi. *

Rada żąda natychmiastowego zwrolania Sejmu 
i ousadzenia stanowiska marszałka którym może 
zostać tylko człowiek życzliwie usposobiony do 
całości polityki ludowej i jej poszczególnych postu 
latów.

W stosunku do rządowej polityki emigracyjnej 
Naczelna Rada Ludowa P. S. L. stanowczo doma­
ga się, aby okres zakazu emigracyjnego do Ame­
ryki obejmował najwyżej la ta  życia od 7—25, bo 
przedłużenie zakazu emigrowania z powodu obo­
wiązków wojskowych do ła t 36 równa się zupeł­
nemu zakazowi emigrowania i wolności zarobuo- 
wania poza granicami kraju.

Rada stwierdza, że obecna, tak zwaną, akcya 
zapomogowa, prowadzona przez rząd, jest w sto­
sunku do potrzeb głodującej ludności tak małą, że 
w wislu powiatach grasuje już w całej pełni głoć 
’ epidemie głodowe.; Rado. uważa, że jedyną sku­
teczną formą pomocy państwowej jest dostarczenie 
ludności dostarczenie i trwraiej pracy i zarobku a 
tylko w powiatach głodem zagrożonych winno się 
dostarczać artykułów żywności i to w mierze do­
statecznej. Rada wzywa posłów ludowych i Koło 
polskie, aby zmusili rząd do rozpoczęcia robót pu­
blicznych wielkich, jak kanaiy, koleje lokaRe, me- 
lioracye, budowle publiczne i t. p. aby dać dziesiąt­
kom tysięcy głodnej ludności stały zarobek na lul­
ka  lat.

Rada potępia jednogłośnie przekupstwa, prakty­
kowane przez rząd i uwraża taką działalność za de­
moralizującą i zgubną dla ustroju konstytucyjnego 
państwa.

Rada żąda zmiany systemu nauczania w szko­
łach ludowych i unarodowienia szkół.

Rada wzywa Kolo polskie do obrony praw na* 
rodowych ludu polskiego na Śląsku.

Rada wyraża swe oburzenie i piętnuje przed cy­
wilizowanym światem barDarzyństwa pruskie w 
Jenie i Moabicie vź sprawie projektu nowej ustawy 
parcelacyjm j i poleca swym posłom, będącym 
członkami delegacyi, aby w czasie dyskusyi i obrad 
delegacyj to barbarzyństwo nazwali po imieniu.

W szystkie rezolucye uchw alono jednom yśl­
nie, poczem  dokonano w jrboru W y d z i a ł u  
R a d y  N a c z e l n e j ,  w sk ład  k tó re j weszli: 
p rezydyum  F. S. Ł., t. j. Ś redm aw ski, Bojko, 
Babicz i W itos, oraz sek re tarze  D ubiel i D ąb­
ski, a  n ad to  z w yboru  pp.: D ługosz, Jam pol- 
ski, K ędzior, P a jąk , M aślanka,, w łość. G rabow ­
ski, Bochenek, W łodek, d r W róbel i Rój W oj­
ciech.

P rzew odniczący zaw iadom ił, że o d tąd  u trzy ­
m yw ać będzie P . S. L  w k ra ju  trzy  b iura p a r­
ty jne , a  m ianowicie w T arnow ie pod k ie ru n ­
kiem  prof. D ubiela, we Lwowie p. M asalski, 
a  w K rakow ie red. J a n  D ąbski, k tó ry  się w 
tym  celu przenosi na  sta łe  do K rakow a.

Po zakończeniu przez posła  W itosa w łaści­
w ych obrad  dyskutow ano jeszcze  przez blisko 
godzinę n ad  spraw ą posła d ra  B e r n a d z i -  
k o w s k i e g o ,  k tó iy  —  ja k  w iadom o — b ra ł 
udział w kongresie  p_ S tap in sk :ego i ogłosił 
w yw iad w  „W ieku N ow ym ", że solidaryzuje 
się z tym  kierunkiem .

Inż. M aślanka postaw ił wobec tego  w niosek, 
ab y  d ra  B ernadzikow skiego w y k l u c z y ć  
z iP. S. L . i w ezw ać go do złożenia m andatu  
do W ydziału  krajow ego, ale po dłuższej dys- • 
kusy i, w k tó re j pp. d r M ikołajski. W itos, Owiń- 
ski, G rabu icski i Średniaw ski stanęli w jego 
obronie i założyli energiczny p ro test przeciw  
tej rezolucyi, uchw alono zm odyfikow aną rezo- 
lucyę te j treści, że R ada  N aczelna stw ierdza, 
iż s trac iła  do posła B ernadzikow skiego swoje 
zaufanie.

N a tem  o b rady  o godzinie pół do ósmej 
zam knięto.

Fronc?!! cfoliec tnynorf®.
Osławuone rew elacye „F ig a ra" , spraw a by ­

łego m in istra  Caillaux, zam ordow anie przez p a ­
n ią C aillaux red ak to ra  w ym ienionego dzienni­
k a , C a lm e tte ^ , w reszcie odgrzebana spraw a 
b an k ie ra  , R o ch e tte ’a —  w szystko  to  zaczyna 
stanow ić zjadliw ą broń w  rękach  żywiołów 
annrepub likansk ich , k tó re  zw artym  szykiem  
w ystępu ją  do w alki wyborcze,,. B ędą się śc ie ­
rać  n ie ty lko  stronnictw a, lecz tak że  poszcze­
gólne osobistości, a  w łaśnie te  osobiste w alk: 
będą —  jak  zaw sze —  bezw zględne i brutalne. 

Gdy o j Izba depu tow anych  rozw iązana została 
przed dw om a m iesiącam i, to  je s t zanim  Gał- 
m ette  zacząi ogłaszać swoje rew elacye, to  kam ­
pan ia  w yborcza ogniskow ałab j7 się około ta  
kich zagadnień, jak  ustaw a w ojskow a, lub trzy 
w ielkie reform y: p raw a  w yborczego, podatków  
i szkolnictw a. A  te raz  prasa i zgrom adzenia 
w yborców  roz trząsa ją  tak ie  kw estye , ja k  p y ta ­
nie, czy  C aillaux zostanie w ybrany , czy n u  , 
albo c z r  kom ite t rad y k a łó w  z ulicy Valois 
przeforsuje tak ą , czy  in n ą  liczbę k an d y d a t ów. 
Na osta tn iem  posiedzeniu Izby  deputow anych, 
ko n se rw a ty sta  B arres socjTalisia  Sem bat 
stw ierdzili z dziw ną zgodnością, żc daw ne 
stronn ictw a sta ły  się spółkam i wyborczem i, 
Izba zaś p rzy jęła  z m ilczącą sk ruchą ten  za­
rzut.

R obert dc Jouvcnel w książce sw ojej p. t. 
„L a republiąue des cam aradesrt, w ydanej obec­
nie ja k b y  na zaw ołanie, da ł złośliwy ale tra fny  
obraz życia party jn eg o  wre F ran cy i. Urzędowane

Znalazłszy się n a  swmjem zw ykłem  m iejscu, roz­
począł m achinaln ie  codzienne zajęcie. K ładzie 
jed n ą  cegłę n a  d rugą , p rostu je , rów na, narzuca 
w apno i znowu cegły  i w arstw ę y ap n a . Robo­
ta  m u jak o ś n a d z w y c z a jn ie  r a ź n ie  id .-ie , m ur 
rośnie w  oczach w y ż e j i w y ż e j, pizecznica ru ­
s z to w a n ia , n a  k tó re j stoi, tak że  w n iepo ję ty  spo­
sób wznosi się z nim  razem  k u  górze. M arcin 
p racu je  w ytrw ale , radość  m a w duszy. W szyst­
ko byłóby  dobrze, żeby ty lk o  g łow a ta k  n ie  cię­
żyła; co chw ilę czarno  m u się robi p rzed  ocza­
mi i m usi się chw y tać  m uru, ab y  nie spaść.

To w szystko  z g łodu  tylKO, w szystkiem u g łód 
wanien, co siły  odDiera i szarpią w nętrzności. 
Byle ty lk o  po łudn ia  doczekać i zjeść co. Może 
ja k a  litościw a dusza p o ra tu je  kaw ałk iem  Chle­
ba. Ja k o ś  to  będzie, byle wytrW ać ty c h  p arę  
godzin  —  m yśli M arcin, p racu jąc  coraz szyb­
ciej, aby zapom m eć o głodzie i p rze łam ać  zmę­
czenie. Po chwili jed n ak  m usi p rze rw ać  robotę  
i odetchnąć. Zwilża spieczone u s ta  i  m im o­
wolnie p a trzy  w dół przez k ra tę  spoień  żela­
znych, belk , skośnych esek i d rab in , n a  g ro ­
m adę ludzi, uwdjających się  ja k  ro je  m rów ek 
lub zaw ieszonych w pow aetrzu ja k  olbrzjunie

M arcina chw yta nag ły  , gw ałtow uiy zaw ró t 
głow y; usiłu jąc się przem ódz, od ryw a wrzrok od 
te e c  w idoku, spog ląda  p rzed  siebie i drętwaeje 
ze strachu . Gała przeciw leg ła  śc iana  w ysoka 
pod trzecie p iętro , zw olna, p rzeraża jąco  cicho 
chyli się, pęka  w połow ie i syp iąc  deszczem  ce­
gieł i rum ow iska leci w  dół, n a  ludzi, d ruzgo­
cząc w szystko i o słan ia jąc  zniszczenie tum anem  
wznoszącego się ku rzu . M arcin chce krzyczeć, 
uciekać, lecz g ło s u . w ydobjtó nie może ze zdu­
szonej k r ta ir  a  om dlałe ze s trach u  nogi odm a­
wiają mu posłuszeństw a, u g ina ją  się, dygoczą, 
ustać  nie może o w łasnej m ocy. A by nie s t r a ­
cić rów now agi, opiera się o m ur, lecz cegły

świeżo ułożone ustępu ją  pod ciężarem  jego  c ia ­
ła jak ieś  d rgan ie  w strząsa rusztow aniem , k tó ­
re! wali się w bezdenną, o tw aerającą się u  stóp  
przepaść, cicho, z jak im ś ty lk o  groźnym , g łu ­
chym  szm erem .

W  osta tn im  bezw iednym  skurczu p rzerażen ia  
M arcin w e śnie rzucił się w bok i uderzj^wszy 
rów nocześn ie ręk ę  o k a n t łóżka, przeoudził się 
chw ili, g d y  tu rk o t m aszjm  um ilkł za ścianą. 
D rżący, w ylękły jeszcze, usiadł n a  I ó ż k u , prze­
ta r ł oczy i rozejrzał się n ieprzy tom nie po izbie. 
Do zupełnej św iadom ości przyprow adziło  go u- 
czucie głodu i p ragn ien ia . W stai i zaczął szu 
k a ć  św iatła . W  lam pie n ;e b jTło n a fty . Po chwili 
znalazł w kącie  okna kaw ałek  łojów ki, w yją ł z 
k ieszeni s iarn ik , p o ta r f  o spodnie i zaśw iecił 
św ieczkę. Po izbie rozszedł się sw ąd od zapałk i 
i b lade m ogące św iatło  zabłysło , rzucając  w y­
dłużone cienie na  sufit. M arcin przylepił świe­
cę na  stole, po tem  podszedł do pieca, szukając 
jedzenia. W  g arn k u  n a  blasze sta ło  trochę  wo- 
dy ; w ypił ją  duszkiem ; ciepła h j i a  i sm ak m ia­
ła  n iem iły; przeszła  od naczyn ia  odorem  r,ta- 
rego, przypalonego  ło ju . M arcin w strząsnął się 
z obrzydzeniem , z a to e z ji  się, usiadł na  ław ie i  
oparłszy  głowrę na pięści popadł w g łęboką za­
dum ę. . , .

B lask  od śwaecy pad a ł mu na^ w arz, ja sn ia i
po łyskiem  n a  kańczastjon , w y d a tn y m   ̂nosie,
na  w ysta jący ch  kościach policzkow ych i odbi*
w chw ili, g d y  tu rk o t m aszjm  um ilk ł za  ścianą
tych , podsiniałych oczu. ,W k ą ta c h  u s t osiad!
gorzk i ledw ie w idoczny półuśm iech , coś jak
bolesne skrzyw ienie, wywmłując w  ponuro Zy
m yślonej tw arzy  w y raz  bezgranicznego smut*
k u  —t \  *

> (D ok  n ast.).
-i-T
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uznano 10 stronnictw , a  nazw y ich sam e są 
w skazów ką, ja k  przypadkow e różnice pan u ją  
pom iędzy niemi. Oto spis stronnictw : praw ica: 
„ae tion  libera le", do k tó re j na leży  a rcy rcak  
cyjny lir. de Mun; progresiści republikańscy , 
unia repub likańska; lew ica dem okratyczna; 
lew ica rady k a ln a ; republikanie  socyalistyczno- 
rad yka ln i; republikan ie  so cy a lis tjczn i; socya- 
liśi i zjednoczeni, a  w reszcie dzicy.

K ażde praw ie z tych  stronnictw  dzieli się na 
grupy, zw alczające się naw zajem . Z jednoczeni 
socyaliści dzielą się na trzy  g rupy: zw olenni­
ków  Ja u re s 'a , zw olenników  G uesde‘a, tudzież 
grupę robotniczą. Is tn ie ją  dalej dziw aczne zje­
dnoczenia, obejm ujące k ilk a  stronnictw , ja k  
„federation  des gauches", obejm ującą pod 
przew odnictw em  B rianda cześć stronnictw  
środka. Jouvene l stw ierdza, że są deputow ani, 
k tó rzy  należą do g rupy  radykalne j, do dem o­
k racjo  socyalnej i fedeiacy i republikańskiej. 
Im w iększe rozbicie i zam ieszanie panuje w o- 
bozie republikańskim , tern wTyżej wrznoszą się 
głow y w obozie reakcyjnym .

W  d o d a tk u  stronn ictw a rządzące spo tyka ją  
się z pow szechnym  i n ieste ty  uzasadnionym  
zarzutem , że poprzednia Izba nie przeprow adzi­
ła ani jednej doniosłej spraw y. R eform ę w ybor­
czą pogrzebał Senat, reform ę podatków  zaba- 
guił znowu Senat, a  reform a szkolnictw a czeka 
rów nież n a  załatw ienie w Senacie. Za to  obar­
czono ludność ponowmie trzy le tn ią  służbą w oj­
skow ą. D alej zarzuca k ra j poprzedniej Izbie, 
że nie troszczyła się o gospodarkę finansow ą 
państw a. D eficy t roczny w ynosi praw ie 8u0 m i­
lionów franków , a z pow odu w y datków  na  
nrmię m usiał parlam en t uchw alić pożyczkę, 
dochodzącą do dwóch m iliardów. W  ro k u  1910 
w ynosiły  w y d a tk i 4.185 milionów, w ro k u  1914 
doszły do 5.373 milionów. Uchwalenie budżetu  
na rok  1911 spóźniło się o 6j.4 m iesiąca, n a  rok  
1912 o dw a m iesiące, n a  rok 1913 o 7 m iesięcy, 
a załatw ienie budżetu  na  ro k  b ieżący  pozosta­
wiła Izba deputow anych  swojej następczyni.

N aw et dzienniki szczerze republikańskie  u- 
łrzym jrw ały, że do poprzedniej Izby  należeli 
w znacznej liczbie deputow ani „m alelus" —  
źle w ybrani. Byli to k andydac i, k tó rzy  podczas 
wyborów głosili szumne zapowiedzi, a  zdo­
byw szy m andat, poprzestali na  pobieran iu  po­
borów. B ardzo wielu kandydatów ' w ystąpiło  
pod firm ą radykalizm u, a  następn ie  zdradzało  
Sztandar, przechodząc przy  głosow aniu z je ­
dnego obozu do drugiego. S kutk iem  tego w 
Izbie deputow anych  nie było zw arte j w iększo­
ści, a  w  ciągu czterech  la t przesunęło się 8 ga­
binetów'. Im  w iększe było  rozprężenie w  obozie 
republikańskim , tern silniej łączyły  się żywioły 
reakcy jne , ażeby  sobie zapew nić zw ycięstw o. 
Rewrołacye „F ig a ra"  m iały  być  ciosem d la  g a ­
binetu D oum ergue’a  i radykałów .

Ale cios chybił. W idząc, że republika je s t za­
grożona, socyaliści pospieszyli z pom ocą ra d y ­
kałom . Pom oc ta  b y ła  w Izbie cenną dla rad y ­
kałów , ja k ą  będzie przy  w yborach niepodobna 
ściśle określić. R adykali i socyaliści m ają  na  
ogół w spólny program , ale w  szczegółach jego 
są różnice, a  naw et sprzeczności. R adykali ■ so­
cyaliści żądają  pow rotu  do dw uletn iej służby 
w ojskow ej, zaprow adzenia p o d a tk u  dochodo­
wego, u k sz ta łtow an ia  p raw odaw stw a socyal 
nego, ochrony szkolnictw a św ieckiego. Ale te  
zadania me są przez radykałów  zaw sze i w szę­
dzie podnoszone z jednakim  naciskiem  i je­
d naką  jasnością. N aw et urzędow a odezw a w y­
borcza rad y k a łó w  nie je s t w cale wzorem  ja ­
sności.

R adykali o ile możności przem ilczają spraw ę 
reform y w yborczej, na tom iast socyalisci do­
m agają się w yborów  proporcyonalnych. Dalej 
socyaliści w yzysku ią  spraw ę R oehette  i także  
przeciw ko radykałom . Sposobność je s t zbj t po­
nętną, ażeby  je j nie mieli socyaliści u ż jtć do 
potępienia .„zgnilizny m ieszczańskiej", a  pod­
niesienia czystości socyalizm u. Nie u lega a to li 
w ątpliw ości, że tam . gdzie do w yborów  stanie 
k an d y d a t „ fe d e ra c ji lew icow ej", k tó ra  znaidu- 
je  sie pod w odzą B rianda ; B artiion , socyalisci 
pójdą ręk a  w rę k a  z radykałam i.

J a k  się zdaje, parlam en tarn y  stan  posiadania 
radykałów  zm niejszy się nieco na  korzyść so- 
cyalistów . Ale ta  szkoda rad y k ałó w  nie będzie 
na tu ra ln ie  korzyścią  żywiołów reakcy jnych . 
D em okratyczny  stan  posiadania  n a  ogół nie u- 
eierp i przez to . R adykali m ają a to li jednę, b a r­
dzo w ażną szansę po sw ojej stronie. G abinet 
obecny je s t rad y k a ln y , a p rezyden t gabinetu. 
D ounrergue i m inister sp raw  w ev\nęt”zT' u 
M alvy będą k ierow ać w yboram i po m yśli ra d y ­
kałów .

Skasi&al partyjny.
O rgan „centrum  niem ieckiego", to  jest g ru ­

p y  ban tza , „D eutsche Z eitung" w W iedniu, 
ogłosił d. 5 b. m. n o ta tk ę , że w  księgach  „pe­
w nego wielkiego tow arzystw a żeg lugi" znaj­
duje bię pod lite rą  W . pozycya w  kw ocie 400 
ty sięcy  koron. Podaw szy  tę  w iadom ość, -.p*5'11- 
tsche Z eitung" czyni uw agę, że wysokość tej 
k w o ty  podał inny dziennik na  200.000 koron.

Tym  dziennikiem  jes t „A ildeutsche Tag- 
b la tt" . D nia 12 b. m dziennik  ten  zam ieścił 
no tatko , w  k tó re j now iada: „Chodzi tu  o na.-z 
a r ty k u ł z d. 16 g rudn ia  1913 roku  p. t. „Br. 
M orsey i A ustro-A m ericaua". Pow iedziano tam , 
że stronnictw o chrześcijańskie o trzym ało od 
w junienionego to w arz j --wwa 200.000 koron  za 
przysługi, tow arzystw u bądź już oddane, bądź 
przyrzeczone. R okow ania w' te j spraw ie p ro ­
w adził M orsej', a le urnowę podpisał b. m inister 
W eiskirchner, a  pieniądze p rzelał do  ̂ k asy  
s tronn ic tw a chrześeijansko-socyalnego. S tąd  w 
księgacłi lite ra  W . A le u księgach  wymienio­
na jest sum a 200.000 guldenów , nie koron , a 
więc 400.000 koron .

P o d a jąc  tę  w iadom ość „A rbeher Z eitung", 
w zyw a „R eićhspost", organ  chrześcijąńsko-so- 
#yality, do w yśw ietlenia te j kw esty i. P rzy  te j 
sposobności s tw ierdza „Arbfciter Z eitung11, że 
umowę, o k tó re j w spom nieliśm y w yżej, podpi­
sał nie W eisk irchner, jako  m in ister handlu , 
lecz br. W eiehs-Glop, rad ca  m inisce-yalny o- 
w ego m inisterstw a, k tó ry  m iał re fe ra t żeglugi 
m orskiej. Po ustąp ien iu  W eiskirchnera, radca. 
W eiehs-G lon tak że  u stąp ił i o trzym ał p o s a lę  
u B allina, szefa „P oo lu"
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Mówka kotmew kupiecka.
(Sprawozdanie roczne. — Pożyczka na budowę 
domu Stow. i młodzieży handlowej. — Dyskusya 
nau działalnością kongregacyi i narzekania ku­
pców. — Drożyzna gazu i elektryczości. — W y 

bory.)
Doroczne walne zgromadzenie krakou skiej kon­

gregacyi kupieckiej odbyło się wczoraj po połu­
dniu u II sali konferencyjnej Rady miejskiej pod 
przewodnictwem starszego dra H. 8 ż a r s k i e g o .  
Zebranie zagaił dr Szarski, poświęciwszy żałobne 
wspomnienie zmarłym członkom kongregacji Jul. 
Grossemu, PA. Lenertowi, Łukaszowi Mackiewiczo­
wi Waler. Leśniowskiemu.

Sprawozdanie Rady kongregacji z czjumości w 
roku sprawozdawczym, przyjęto do wiadomości i 
udzielono radzie absolutoryum z rachunków za 
rok 1913, nadto przyjęto sprawozdanie z czynno­
ści biura pośrednietwa pracy przy kongregacyi. 
Kongregacya liczy ogółem 93 członków. W wiecu 
kupieckiem. który się odbył we Lwowie w dniu 
28 i 29 września 1913 roku, wzięło udział imie­
niem kongregacyi 10 członków. Rada kongrega­
cyi na kilku posiedzeniach omawiała sprawę pro­
jektowanego połączenia stow arzj szenia kupców 
i młodzieży handlowej z kongregacyą i wspólny 
statu t prawie już wypracowała. Dochody kongre­
gacyi w roku 1913 wynosiły ,5.885 K, wydatki 
4.316 koron. Fundusz żelazny kongregacyi wynosi 
obecnie 57.900 K, rezerwowy 844 K, jubileuszo­
wy 2.635 koron. Walne zgromadzenie postano­
wiło w dalszym ciągu prowadzić biuro pośrednict­
wa pracy.

Zastępca starszego p. August P o r ę b s k i  przed­
stawił wniosek Rady o udzielenie pożjczki 40.QP0 
kor. z funduszów kongregacyi Stowarzyszeniu ko­
pców i młodzieży handlowej na' budowę własnego 
domu przy ul. Smoleńsk. Prezes stowarzyszenia 
kupców i młodzieży handlowej inżynier A d e 1- 
m a n n przedstawił, iż pożyczka ta  będzie nnała 
doskonałe zabezpieczenie hypoteczne. Koszta sa­
mej budowy domu dla Stow. kupców i młodzieży 
handlowej wyniosą około 3UU.00U koron. W dy- 
skusyi nad tą  pożyczką, zabierali głos pp. Suski, 
Halski, A. Porębski, Adelmann, Dutkiewicz .i dr 
Szarski, oraz Bilikiewicz. Po dyskusyi uchwalono 
na wniosek p. Halskiego udzielić pożyczkę 40.0u0 
koron na budowę wymienionego domu za oilpo- 
wiedniem hypotecznem zabezpieczeniem.

Uchwalono następnie na podstawie referatu pod­
skarbiego p. W iktora Suskiego preliminarz budże­
tu na rok 1914, wynoszący w rozchodach i docho­
dach po 7.000 koron, oraz subwencję 50 koron 
Tow. ,Lutnia".

P. H a l  s k i  podniósł, że w kładka roczna człon­
ków kongregacyi (30 kor.) jest dla niektórych 
członków za wysoka. P. S c h i l l e r  zaznaczęł, że 
wkładka roczna nie byłaby wysoką, gdyby kongre 
gacya była żywotniejszą i rozwinęła gorliwszą 
działalność dla kupców. Mówca zaatakowa gminę 
m. Krakowa, że prowadzi politykę szkodliwą dla 
kupców, a Kraków ma opinię najdroższego mia­
sta w Austryi. I tak  naprzykład cena prądu ele­
ktrycznego w Krakowie jest droższą aniżeli w Ber­
linie, podobnie gazu; magistrat proteguje obcych 
bojków, którzy w swych kramach sprzedają wszy­
stko i szkodzą tutejszym kupcom.

Przewodniczący dr. II. Szarski prostował zarzuty 
p. Schillera, wykazując, że ceny mieszkań i artyku­
łów żywności i prądu elektrycznego są w Krako­
wie niższe, aniżeli gdzieindziej. Gmina musi czer 
pać pewne dochody ze swych przedsiębiorstw za­
robkowych, gdyż w ten sposów unika podwyższe­
nia podatków. Na podwyższenie np. cen gazu 
wpłynęło podrożenie cen węgla i kosztów pracy.

P. A. P o r ę b s k i  przestrzegał przed rozbijaniem 
kupieetwa na nowe antysemickie organizacye.

P. II a 1 s k i wyrazit ubolewanie z powodu braku 
należytej organizacji kupieetwa krakowskiego. 
Liczy ono obecnie okuło 460 członków. Dzisiaj 
np. przed wyborami zorganizowali się ludzie in­
nych zawodów i występują w obronie swych inte­
resów'. Kupcy natomiast nie podjęli żadnej akcyi.

P. Jan  K w i a trk o w s k i bronił Rady kongre­
gacyi kupieckiej przed zarzutami p. Schillera.

Poseł J. K. F e d e r o w i c z  podobnie jak dr 
Szarski odpowiadał na zarzuty p. Schillera. Opłaty, 
nakładane bezpośrednio na gminę, są mniejsze w 
Krakowie, aniżeli np. we Lwowie. Co do bojków, 
to popieranie ich nie jest wskazanem. Gmina w 
swojej polityce wystrzega się ile możności nakła­
dania nowych podatków'. Organizacya kongregacyi 
i jej bardzo skromne środki pozwalają tylko na 
akeyę w szczupłym zakresie.

Wybory dały następujący rezultat: Starszy: dr 
He m yk Szarski, podstarszy: August Porębski,
■Skarbnik: W iktor Suski. Radcy kongregacji pp. 
Aleksander Ad"1 mann, Marceli Dutkiewicz, Jan  
Kanty Federowicz, Józef Rudnicki, Lenn Schiller, 
Zenon Skalski, dr W ładysław Nieć, Zdzisław Zdano­
wicz, Józef Kuezmierczyk, W ładysław Bimwski. 
Do komisyi kontrolującej wybrani zostali pp. Fran­
ciszek Martin, Wujeiech Olszowski.

okrętow ego.

K R O N I K A .  .
l i n k ó w .  20 kwietnia.

Z tow. demokratycznego. Przypominamy, że 
dzisiaj o godzinie 7 i pół wieczorem odbędzie się 
w Tow. demokratycznem zebranie dyskusyjne z 
r e f e r a t e m  p r o f .  B u j w i d a  na tem at: „Za­
dania gminy na polu zdrowotności i hygieny".

Święcone W „Suko!e“. w  „Sokole" krakow­
skim odbyła się wczoraj wieczorem uroczystość 
święconego, W  dolnej sali zebrali się licznie człon­
kowie „Sokoła" pieszego, konnego i drużyn poto­
wych, weterani z 1863 roku, wreszcie zaproszeni 
goście. Święcenia dokonał kapelan „Sokoła" O. gwar- 
dyan Janicki. Podczas uroczystości przemawiali: pre­
zes Turski, wiceprezes dr Rowiński, prezes odd: ;ału 
konnego dr K. Ostrowski 1 inni, Śpiewał chór so­
koli, pod batutą p. Bursy, grała orkiestra własna, 
pod batutą p. Urygi. Po uroczystości odbyła się za­
bawa, trwająca do późnej nocy. "

Regulacya wylotu ul. Wolskiej Dzisiaj o go 
dżinie 10 przed południem zebrał się sąd konkur­
sowy w sali konferencyjnej Rady miasta celem roz­
patrzenia nadesłanych projektów regulacji wylotu 
ul. Wolskiej. Projektów tych nadesłano 13 pod na- 
stępującemi godłami: Z Wolskiej, Bonum publicum, 
Swoim na pożytek, Viale del Colli, 2 marki Sobie­
skiego, Cracovia, Według stawu grobla, Naturalnie, 
Pergula, Kościuszko, Nygi, Złota gwiazda w czer- 
wonem kole, Błonia, 24 marca.

Sąd konkursowy stanowią: prezydent m. dr Leo, 
wiceprezydent Saro, radcy miejscy Wandalin Be- 
ringer, dr St. Domański, Jan Peroś, Artur Roma­
nowski, dalej st. radca bud. Andrzej Kłeczek, fizyk

'miejski dr Tom, Janiszewski, deiegat krak. Tow. 
technicznego Jan  Kwiatkowski, Sławomir Odrzj wol­
ski, prof. Józef Gałozowski, architekci: Wacław 
Krzyżanowski, Tad. Zieliński, Józef Pakies.

Z akcyi wyborczej do Rady miejskiej . We 
czwartek odbyło się w Kole mieszczańskiem ze­
branie rękodzielniczo-obywatelskie w sprawie wy­
borów do Rady miejskiej. Na zgromadzenie przy­
było około 150 osób, w tem kilku radnych miej­
skich. Zgromadzenie zagaił prezes Koła mieszczań­
skiego r. m. p. Kosobucki, poczem wybrano pre- 
zydyum,,„w skład którego weszli pp. Kosobucki 
(przewodniczący), Marchewczyk i Meresiński (za­
stępcy) i p. Józef Garlicki, sekretarz. Sprawę wy­
borów do Rady m. przedstawił p. Kosobucki, któ­
ry podniósł, że obecne wybory do Rady miejskiej 
powinny odbyć się na zasadzie nowej ordynacyi 
wyborczej. Dotyhcezasowa bowiem ordynacja 
wyborcza przewidywała na 52 wyborców 5 rad­
ców, zaś z pomiędzy 3500 rękodzielników prawo 
głosu nńalo tylko 460; przeszło 20.000 obywateli 
było pozbawionych prawa głosowania. Następnie 
zaznaczył mówca, że wszystkie trudności, stojące 
n.a przeszkodzie wprowadzenie nowej ordynacyi 
wyborczej. Dotj-chczasowa ^bowiem ordynacja 
podmiejskie i miasto Podgórze zostały wcielone 
do W. Krakowa, a i reforma wyborcza do Sejmu 
krajowego została również przeprowadzoną. Obe­
cnie zatem należy z całą energią domagać się u 
czynników miarodajnych, by wprowadzono ró­
wnież i w Krakowie nową ordynacyę wyborczą. 
Potem wezwał mówca zebranych, aby zajęli się 
wyborami z Kola rękodzielników i z Koła właści­
cieli realności, wyrażając przytem ubolewanie, że 
przed trzema laty  rękodzielnicy mieli 9 mandatów 
w Radzie, obecnie zaś tylko 7. To właśnie powin- 
nu być zachętą do wspólnej i solidarnej działalno­
ści, aby odzyskać stracone mandaty.

Po przemówieniu p, Kosobuckiego wywiązała 
się obszerna dyskusya tak na tem at wyborów, ja- 
koteż i na tem at gospodarki miejskiej. W dyskusyi 
zabierali gios pp. radca Godzicki, Iglicki, Pająk, 
Bialik, Sławiński, Gramatyka, Górka, Miśkiewicz, 
Meresiński, Mkasiński, Kopaczyński, Gędzierski i 
Stróżyński. W szczególności żądali mówcy, by 
gmina nie przekształcała się w zakład przemysło­
wo kupiecki i nic odbierała pracy licznym ręko­
dzielnikom, utrzymującym swe rodziny, lecz by 
adm inistracja miasta innych szukała źródeł do­
chodu. W końcu uchwalono zorganizować ogólny 
Komitet wyborczy i Komitet ściślejszy, który ma 
zająć się sprawą ustalenia listy kandydatów. —- 
W skład tego komitetu ściślejszego wchodzą pp. 
Bialik Józef, r. m., Stankiewicz Julian, starszy ce­
chu blacharzy, Gędzierski Stanisław, Olejak J a ­
kób. Sławiński Karol, Yoigt Kazimierz, Rybiński 
Antom, Zieliński Kazimierz, Lachowski Konstanty, 
Dudziak Kajetan, Kosobucki Kazimierz, Wróblew­
ski Jakób, Gramatyka Tomasz i Mitasiński Joóef.

Wczoraj przed południem odbyło Bię w budyn­
ku cyrkowym obok parku krakowsKiego zgroma­
dzenie robotnicze, zwułane przez partyę socyalno- 
demokratyczną w sprawie wyborów do krakow­
skiej Rady miejskiej. Przemawiali pp. Daszyński, 
dr Drobner i dr Adolf Gross. Poseł Daszyński a ta ­
kował Radę m. za jej stanowisko wobec reformy 
statutu miejsKiego. Uchwalono rezolucyę, doma­
gającą się czteroprzymiotnikowego prawa głoso­
wania do gminy. Jak  wiadomo, poseł Daszyński 
kandyduje dalej w ituryi małego handlu. Stron 
nictwo niezawisłych żydów kandydaturę tę po­
piera.

XIII. wieczór klasyczny. T. M. Plantns, k.órego
komedję „Mosiellaiia" („Strachy") wjBtawla w pią- 
b k dnia 24  kwietnia w idatrzo miejskim akademł 
akie Koło artystyczne miłośników dramatu klasycz­
nego, by I najbardziej utalentowanym i najoryginal­
niejszym z koireóyoplctrzów rzjmsklch. Twórczość 
jego wywarła wielki wpływ na literaturę pseudo- 
klasyczną, a „Mostellaria* specjalnie na twórczość 
AdJisoaa, Regnarda I Dańczyka Holbergn, którego 
komedya, pod tytułem „Abrakadabra", napisaną *o- 
stała pod bardzo wyraźnym wpływem „Mostellaru". 
Jedna z najżywszych scen w „Strachach", t. aw. 
canticum, mianowicie scena uczty, ilustrowana bę- 
Izie „Piosenką Seikilosa", utworem starożytnej mu­
zyki. Filologiczną stroną tego nadzwyczaj interesu­
jącego utworu kieruje —  jak już wspomnieliśmy —  
docent uniwersytetu Jagiellońskiego dr Gustaw P rz y  
chocki; reżyseryę prowadzi p. Leonard Bończa, art. 
teatru miejskiego, który łaskawie objął główną roię 
TranLcna. —  Bilety są jeszcze do nabycia w kasie 
zamaniań plac Ma-rack L. 9.

Z Tow. sztuk pięknych (plac Szczepański 4).
Z wystawy sprzedano w jstatnlm tygodniu nastę­
pujące obrazy ; Zefira Ćwiklińskiego „Po zacho­
dzie", „Chata", „Słoneczniki", „Kury", „Malwy", 

Krowa"; Juliana F ahta  „Dachy w śniegu", Jj- 
zefa Piotrowskiego „Motyw z Rynku w Krakowie", 
Bronisławy R; ehter-JanowBklej. „W ille d’Este w 
Tivoli“.

Z kilku stron zwracają uwagę na ceny katalo­
gów tej wyjtawy. Ostatni u p., stanowiący kilka 
kartek,' wydany pod każdym wzglęaem skromnie, 
bez żadnych ilustracyj, kosztuje 50 hal. Jest to 
cena stanowczo za wysoka; wystarczałoby w tym 
wypadku zupełnie 20 hal.

Posiedzenie Tow. lekarskiego odbędzie się we 
środę, 22 b. m., o godziwe 6 wieczorem, w sali 
Towarzystwa. Odczyt „O nosaciźnie" wygłosi do­
cent Nitach, demonstrować chorych będzie prof. 
Lewkowicz oraz prymarynsz dr Borzęcki.

W klubie prawników 1 Kole artysiyczno-llteia-
cklem odbędzie się 22 kwietnia, we środę, zaora­
nie członków, na którem dr Józef Mmikowaki wy­
powie pogadankę na temat: „Przechadzka po śred­
niowiecznym Krakowie", ilustrowaną obrazami świetl- 
remi. Następnie wspólna wieczerza. Początek o go 
dżinie 7 i pół wieczorem.

Z uniwersytetu. P. Henryk Myszkowski, auskul- 
tant sądowy z Chrzanowa, otrzymał w uniwersyte­
cie Jagiellońskim stopień doktora praw.

Instytut Słomdlogiczny unlwersytotu Jagielloń­
skiego (Garncarska I I )  został otwarty po ^eryach 
wielkanocnych. Godziny przyjęć: oddział konserwa­
tywny 1 operatywny codziennie od 8 do 9 I pół 
rano z wyjątkiem sobót, n ielziel i świąt. Oddział 
techniczny codziennie od 8 do 12 -  wyjątkiem 
niedziel 1 świąt.

Na szkoły kresowe, jak nam komunikują, zło­
żyły nczenioe szkoły wydziałowej im. A. Mickiewi­
cza 18 kor., zamiast kwiatów w dzień imienin swej 
dyrektorki p. Leontyny Owczarkiewlcz dla Ko ta 
Pań T. 8. L. s • -- -  „

Szkoła jazdy na rowerze w „Sobole* ktakow 
skim zostali otwarta, Lokrye jazdy odbywać sie 
będą tak, jak w poprzednich lataoh, codziennie w 
godzinach porannych pod fachowem kierownictwem 
oddziału kolarskiego. Dpłata za 6 lekcyj wynosi 
10 kor., dla członków „Sokoła" 5 kor. Bliższych
wiadomuścl udziela kancelarya „Sokoła* krakow­

skiego w godzinach wieczornych od 6 do 9, która 
też przyjmrje zgłoszenia.

Ze sportu footbalowego. Wczoraj na w łasD em  
boiska w „parku sportowym", po wystawie archi­
tektury, rozegrała „Wisła" match z drużyną „Preus- 
sen" z Wrocławia. Zawody te dostarczyły widzom 
emocyj czysto sportowych, bez m o m en tów  „doppin 
gującyeh" obawą o ios partyi.

Gdyby Prusy „te polityczne", były tak — łagodne, 
jak owe  ̂ „Prenssen" w swoim zakresie, sprawa 
z nimi byłaby łatwa. Gracze jej bowiem, nieźle 
wyszkoleni w technice gry, grają jednak mało ener­
gicznie, a poprawnie bez „fonle’ów“ i bratalniści 
(Prusacy!), ujawniając przytem niezbyt świetną kom 
binacyę. „W isła" wobec takiego przeciwnika grała 
też Darnzo „akademicko", systematycznie i bez po 
śpiechn przeprowadzając ataki i również systema­
tycznie, bez „zachłanności", jednak strzelając bramki. 
Zawody szły więc ładnie, składnie —  5 bramek do 
pauzy, 4 po pauzie, razem 9 na korzyść „Wisły", 
dla gości nic, pomimo ujawnianych przez nich do­
brych chęci i pięknych nawet wysiłków w tym kie­
runku, udaremnionych przez bramkarza „Wisły". 
Jeżeli rzeczywiście „Wisła" grała ongi z tą  dru­
żyną bez wyniku, to albo „Preussen" od tego czasu 
znacznie się pogorszyła w formie, albo czerwoni 
poprawili się niezmiernie...

Widzowie przybyli licznie; sędziował p. Weys 
senhoff.

Wybory do Kasy chorych. Wybory delegatów 
pracodawców do miejskiej Kasy chorych w Krako­
wie odbyiy się wczoraj w południc w siedmiu gro 
pach. W grupie I (przemysł żelazny, kruszcowy 
i metalowy) na 209 wyborców mających wybrać 
15 delegatów, głosowało łącznie z przewodniczącym 
tylko dwóch instalatorów wodociągowych. — 
W ybrani zostali pp.: Bernardyński A. Bohdanowicz 
Tadeusz, Bojarski Marceli, Buchiński Józef, Bu- 
telski Jan , Czaplicki Stefan, Gardę Ignacy, Głowa­
cki Wacława,.Kopaczyński Franciszek, Kuczyński 
Franciszek, Sulikowski Stanisław,'Tomaszkiewicz 
Ludwik, Uznański Karol. Wilder Maksymilian, żmi­
grodzki Stanisław.

W grupie II (przemysł keramiczny i budowlany) 
na 204 wyborców, mających wybrać 15 delegatów, 
głosowało łącznie z przewodniczącym trzech (ar­
chitekt, murarz, katlarz). W ybrani zostali pp.. Bą- 
kowski Antoni, Better Jakób, Bodnicki Stanisław, 
Brzeziński Kazimierz, Bujas Tomasz, Czunko Adam, 
Heilinger Stc-fan, Kleinberger Władysław, Kulesza 
Jozef, Łamensdorf Henryk, Marta Jan, Oraczewski 
Tomasz, Rakisz Szczepan, Woroniecki Mikołaj, 
Zakrzowiecki Adam.

W grupie IU (przemysł drzewny, rzeźoiarstwo, 
wyrób towarów kauczukowych, i t. p. przemysł 
papierowy, graficzny, tapicerski) na 230 wyborców, 
mających wybrać 18 delegatów, głosowało najwię­
cej, bo aż dziewięciu, łącznie z zastępcą przewo­
dniczącego p. Henrykiem Schiffem FPrzewodni- 
czący p. W ł Meręsiński nie przybył wcale). Z za­
wodów było reprezentowanjch: 4 drukarzy, 1 li­
tograf, 4 stolarzy. W ybrani zostali pp.: Adam An­
drzej, Bober Wojciech, Burzyński Stanisław, Griin- 
berg Maurycy, Iglicki Stefan, Karnasiewicz Tomasz, 
Krzepowski Wacław, Kuczyński Józef, Marchew- 
czj-k Michał, Meresiński Władysław', Muranyi Ro­
man, Paschalski Władysław, Sebald Józef, Sprung 
Leon, Steinberg Joachim, Schiff Henryk, Wolny 
Jan , Wołoszyński Stanisław.

W  4 inny ch grupach rezultat głosów mało się 
różnił od grupy I i H. Świadczy to wymownie o a- 
patyi, z jaką się traktuje tak ważną instytucyę, Sak 
miejską Kasę chorych i o tem, jak mało usiłuje 
się rozciągnąć kontrolę mul czynnościami Kasy.

Zwiedzanie kopalni w Wieliczce. Donoszą nam 
z Wieliczki, że oprócz zjazdów mniejszych do 
kopalni, urządzanych we wtorki, czwartki i sobo­
ty o godzinie 2 po południu, odbędzie się w r. b.
5 zjazdów większych, a mianowicie: 8 maja, 2
czerwca, 4 lipca, 18 sierpnia i 7 września. Zjazd 
pierwszy, t. j. w dniu 8 maja, ściągnie z pewno­
ścią liczną rzeszę turystów, a zwłaszcza Krako­
wian do Wieliczki, ci bowiem, wolni od codzien­
nych obowiązków wskutek święta krakowskiego, 
pospieszą tu niezawodnie, by zapoznać się z pra­
starą kopalnią i poświęcić kilka koron na bilet 
wstępu, przeznaczonych przez zarząd salinarny 
na cele dobroczynne.

Zjazd w dniu 2 czerwca, t. j. bezpośrednio po 
Zielonych Świętach, w których zwiedzanie" ko­
palni, ze względów ustawowych, jakoteż z powo­
du bezpieczeństwa ruchu, jest niedopuszczalne, 
jakoteż reszta zjazdów tegorocznych, jest niemniej 
dogodnie dla zwiedzającej publiczności zestawio­
na, przypada bogiem przeważnie w dni przed, lub 
poświąieczne, w których ruch turystyczny w K ra­
kowie jest największy.

Bliższe szczegóły o zjazdach podadzą w swoim 
czasie dzienniki i afisze, a nadto na żądanie, za­
rząd salinarny w - Wieliczce i Związek turystycz­
ny w Krakowie. Niemniej dziełko inżyniera gór­
niczego p. Feliksa Pmstraka: „Przewodnik po
Wieliczce i jej kopalniach", znajdujące się w ka­
żdej księgarni na składzie, odda w tym względzie 
niemałe usługi, gdyż obok treści historysznej i 
geologiczno-górniczej zawiera nadto dział infor­
macyjny, dla turystów nieodzowny i pożądany.

Plaga kieszonkowców. P. Henrykowi 03i:arb- 
akiemu, kierownikowi fituiy Jul. Grosse, skradzio' 
no wczoraj rano na Rynku z bieszeni srebrry za' 
garek 1 złoty łańcuszek, wartości 240 kor P. Mi- 
chaiin’e Borowskiej skradziono wczoraj w jołnd- 
doie, w kościele N, P. Maryi, pedczas nabożeństwa 
z torebki ręcznej pugilares z kwotą 50 koron. — 
W tramwaju skradziono wczoraj w jotudnie w 
Rynku Fr. Czakowi z kamizelki srebrny zegarek 
z dewizką. Wreszcie Wacławowi śtiasnemu skra­
dzione w Rynku przed południem z kieszeni n'kio 
wy zegarek ze srebrnym łańcuszkiem. Widać, ze 
dzień wczorajszy był wcal» nie zły dia krakow 
skich kieszonkowców.

Zapiski ptliCyjne. Wczoraj aresztowała polieya 
16-letnią Salomrę Griitzman recte Moncter za sze 
reg kradzieży biżuteryj, popełnionych po domach. — 
Za kradzież zegarka w Sukiennicach pewnomn 
przechodniowi aresztowano w czoraj 22-letniego Ju ­
liana Szymczyka, zawodowego kieszonkowca.

Porzucone dzibCko. Dnia 8 b. m. znaleziono 
w kościele N. P. Maryi porzucone paro tygodniowe 
dziecko płci żeńskiej i umieszczono w szpitam św. 
Ludwiga. Polieya stwierdziła, że niemowlę porzuci­
ła Marya Stoczko, mieszkająca w Pougorzu przy ni 
Dąorowsklego 1. 12. Stoczkowa tłomaczyła się, że 
niemowlę to przyjęła na wychowanie od służącej 
Justyny Jesnkowiczówny, która zbiegła do Prus, a 
nie mając środków dc życia i na utrzymanie cu 
dzego dziecka, porzuciła je w kościele. Magistrat 
n-rakowski odmówił Stoczkowej zapomogi, kiedy się 
zgłosiła po ucieczce matki niemowlęcia.

W sprawie akcyi ratunkowej dla pogorzelców 
w Zembrzycach otrzymujemy następujące pismo:

Położenie pogorzelców w Zembrzycach jest 
wprost rozpaczliwe. Nieszczęśliwi ci ludzie nie-: 
tylko są bez dachu i chleba, ale i bez odzieży. —. 
Wszystko się bowiem spaliło — zostali w tem. co 
mieli na sobie. Zachodzi konieczna potrzeoa do-; 
raźnego ratunku. Apelujemy do litościwych serc 
o d a t k i  dla pogorzelców', które przesyłać mo-t 
żna d( redakcyi, lub wprost na ręce komiteiu ra-s 
tunkow' go Zembrzyc poczta loco — jako też o 
znoszoną garderobę dla starszych i dzieci, k tórą 
łaskawi ofiarodawcy raczą przesłać do lokalu 
„Skrzętność" przy ulicy św. Tomasza 1. 31, skąd 
wyśle się ją dla nieszczęśliwych.

Systemizowanie nowych posad w sądowni­
ctwie. W roku 1913 według zestawienia minister­
stwa sprawiedliwości sysremizowano następujące no­
we posady: w okręgu sądu krajowego wyższego w 
Krakowie: 4  posady dozorców więźniów dla sądu 
krajowego w Krakowie i dwie takie posady dla 
sądu obwodowego w Nowym Sączu; po jednej po­
sadzie woźnego dla sądu krajowego w Krakowie i 
sądu powiatowego w 'W iśniczu, przy równoczesnem 
zwinięciu odpowiedniej liczby sił pomocniczych w  
tych sądach; w okręgu sądu krajowego wyższego 
we Lwowie: 1 posadę radcy sądu krajowego dla 
sądu obwodowego w Stryju, dwie posady sędziów 
powiatowych dia sadu krajowego we Lwowie i je­
dnę taką posadę dla sądu obwodowego w Sambo­
rze, jednę posadę sędziego dla sądu oowodowego w 
Złoczowie, przy równoczesnem zwinięciu jedne,, ta ­
kiej posady w sądzie powiatowym w Glinianach, 
sześć posad dozorców więźniów dla sądu obwodowego 
w Stanisławowie; dalej przy sposobności utworzenia 
sądu powiatowego t  Czudynie jednę posadę sędzie­
go powiatowego i naczelnika sądu, jednę posadę 
sędziego powiatowego, 5 posad sędziów i 7 posad 
urzędników kancelaryjnych (2 oiłcyałów I fi kance­
listów), 1 posadę podnrzędnika i 2 posady woźnych; 
jednę posadę podnrzędnika dla sądu powiatowego 
w Storożyńcu; wkońcu jednę pobaćę dozorcy ma-* 
szyn dla sądu obwodowego w Brzeżanach, jednę 
posadę dozorcy więźniów dla sądn krajowego we Lwo­
wie i 2 takie posady dla sądu krajowego w Czer- 
niowcacb, oraz jednę posadę woźnego dla sądu ob­
wodowego w Kołomyi, przy równoczesnem zwinięciu, 
równej liczby sił pomocniczych w tych sądach.

Przemyśl, 17 kwietnia. (Kolej Przemyśl-Krasw 
czyn. — W sprawie pomijania firmy kjrnjowej)< 

Sprawa kolei Przemyśl-Krasiczyn doczekała się 
nareszcie widomych znaków, zapowiadających 
jej może rychł.t już realizacyę. Przedewszystkiem 
w dniach najbliższych rozpocznie się jej trasować 
nie od Krasiczyna ku Przemyślowi, Poza tem 
trasa kolei zostanie zmienioną. Pierwotny projekt, 
wedie którego punńtem wyjścia miała być stacya 
w Bakońezycach, a linia kolejowa miała iść gó­
rami przez Pikulicc, został poniechany, natomiast 
uznano za wskazane, aby za punkt wyjścia wy< 
brać stacyę w Przemyślu, skąd wiaduktem koło 
Targowicy, ponad most na Sanie i w-zdłuż wy­
brzeża Franciszka Józeta, pójdzie tor aż do za-* 
krętu Sanu i dalej drogą normalną aż do KrasU 
czyna. Wedle tego nowego projektu, który teraz 
w ministerstwie kolei jest szczegółowo rozpatryi 
wany, połączenie Przemyśla z Krasiczynem będzie 
O 9 kim. krótsze, czyli będzie wynosiło, zamiast 
21 kim., tylko 12 kim., oraz odpadnie potrzeba 
budowrania tunelu kosztem jednego miliona kor. 
Wobec zaś rozpoczęcia trasowania, jest nadzieja, 
że budowa lej kolei rychło dojdzie do skutku.

Sprawa dostaw wodociągowych -  znalazła się 
niespodziewanie w stadyum, mogąccm snadnie 
wywołać rckryminacye pod adresem zarządu 
miasta. Oto rozstrzygnięcie co do ofert na część 
maszynową dla stacyi pomp dotychczas nie na­
stąpiło, a Rada przyboczna oświadczyła się za 
pominięciem firmy krajowej Zieleniewskiego i od­
daniem dostawy fabryce berneńskiej... Komisarz 
rządowy zwleka z załatwieniom, • poza kulisami 
zaś toczą się rokowania Z firmą berneńską —i 
W szystko to odbywa się po cichutku i są widoki, 
że przemysł krajowy... znów pokrzywdzony zo­
stanie. Z pism miejscowych jedynie „Przegląd 
Przemyski" wystąpił w obronie przemysłu krajo-, 
wego, a z apelem pod adresem komisarza rządo­
wego, aby wzniósłszy się nad drobniutkie, kra4 
marskie poglądy, zechciał dążyć <lo oddania tej 
dostawy firmie krajowej.

Brody, 10 kwietnia, (O pociąg pospieszny-. "» 
Brak zarobku. —  Brak światła elektrycznego).

Z dniem 1 maja b. r. miał być zaprowadzony po­
spieszny pociąg z Wiednia do Kijowa via Brody. 
Niestety, nadzieje zawiodły. Twierdzą, że gmina m. 
Podwołoczysk, bojąc się, aby cały ruch pasażerski 
tamtędy nie ustał, postarała się o unieważnienie 
postanowienia.

Brak zarobku daje się na uażdyin kroku odczu­
wać. Była nadzieja, że na wiosnę, jak rząd ogłosił, 
przystąpią do wystawienia budynku dla filii Banku 
austro-węgierskiego, tymczasem plac już dawno za­
kupiony stoi pusty, a ludzie czekają na zarobek.

Światło elektryczno, zaprowadzone od kilku lat, 
fuukcyonuje słabo. Wk;ę ponosi tu gmina, która 
przy zawieraniu kontraktu z towarzystwem Gansa 
nie zastrzegta sobie, żo w pierwszym rzędzie ma 
światła dostarczać miastu i mieszkańcom, a w dru­
gim dopiero zakładom przemysłowym. Teraz gm ira 
uchwaliła zaciągnąć pożyczkę w kwocie 500.000 K 
na zaprowadzenie trzeciej maszyny elektrycznej.

K r o n ! ! t a  l w o w s k a .
Z politechniki. Walne zgromadzenie Tow. Bra­

tniej oomocy słuchaczów politechniki wybrano nast. 
zarząd- Władysław Smoczyński przewodniczący, 
Władysław Filipkowski zast. przew. Tomasz Kalk- 
stein sekretarz, Jan  Homolicki skarbnik, Jan Opio- 
llński bibliotekarz. Wydziałowi: Laskowski Ryszard, 
Guzowski Stanisław, Witkowski Jan, Błeniecki 
Aleksander, Sadowski Karol, Muszyński Wiktor, 
Wałnowskl Leopold, Hoffman Tadeusz, Kulczycki 
Juliusz, Karczewski Henryk, Chrząstowski Kazi 
mierz, Sienmeki Mieczysław, Waszczyński Jerzy, 
Bogiewski Antoni.

Związek słuchaczów inżyrieryi lądowej I wod-<
nej szkoły politechnicznej we Lwowie donosi nam, 
że wyjazd na wycieczkę do Krakowa nastąpi we 
czwartek, dnia 23 kwietnia, o godzinie 7 i  pół 
wieczorem. Punkt zborny —  westytiul dworca głów­
nego o godzinie 7 wieczorem.

Z procesu O zdradę stanu. Aresztowany w za­
szłym tygoJniu z rowodu rażących sprzeczności w  
roznaniach świadek Ilia Orobec, znajduje się nadal 
w więzienia śledczem. Sędzia śledczy Witoszyńskt 
j iż h i l  w tym tygodniu na miejsce do Załucza za 
stenograficznym protokołem zeznań żandarma Pusz- 
kara I przesłuchiwał na miejscu matka I siostrc 
Orobca, które podobno miały potwierdzić zeznania.

Handel delikatesów, 
resianracya 

i pokoje do śniadań KAROL WOŁKOWSKI H obecnie K rak ów , R y n ek  g łó w n y  1 .1F (róg G rodzkiej). Poleca łkom fortem  urządzony lokal, składający. 
|  się z sali dużej, małej, garderoby i gabinetów na wesela, rauty, pikniki i zebrania towarzyskie. Urządza  

całe zastawy o . najtańszych do najwykwitniejszych tak we własnych lokalach j ak i w domach pryw atnych. 
2 W ydaje obiady z 3-ch dań po 2. 1:20. Piwo piUnfeńskto i bawarskie. Zakład otw arty do godz. 2 w nocy,
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riil. Na prośbę matki o wypuszrzenle «yna z wię­
zienia za kaueyą, Izba radna zażądała kancyi 10000  
koron, co „Pryk. Ruś“ przejmuje oburzeniem, albo­
wiem za oskarżonego Kołdrę zażądano tylko 8000  
koron. Matka wniosła przeciw temn sprzeciw.

Student Pirog, który iak namiętnie witał się ze 
swymi „zenfakami*, przybyłymi na proces w cba- 
ramerzo świadków, że aż musiała zająć się tem 
policya, zachorował w więzieniu śledczem i zastał 
przewieziony do szpitala więziennego. Toczy się 
przeciw niemu śledztwo o namawianie świa ków do 
fałszywych zeznań.

Z®
Śmierć radcy ś. p .  Łopuszańskiego. Prasa wiedeń­

ska poświęciła pamięci zmarłego nagle radcy mi­
nisterstwa skarbu, ś. p. Eugeniusza Łopuszańskie­
go gorące wspomnienia. Dr Eugeniusz Łopuszański 
sprawował w sobotę do g popołudniu obowiąz­
ki swojego urzędu w giełdzie wiedeńskiej jako rzą­
dowy komisarz giełdowy. Następnie pojechał do 
Prateru, gdzie na placu sportowym oddał się ulu­
bionej grze w lawn-tennL, Był w dobrym humorze 
i miał swój zwykły wygląd, zdradzający nadzwy- 
czajue zdrowie. Nagle w połowie partyi zachwiał 
się i padł na ziemię. Lekarz pogotowia ratunko­
wego stwierdził śmierć.

śmierć radcy Łopuszańskiego obudziła żywe 
ubolewanie w kołach finansowych. Była to osobi­
stość znana i ceniona dla swojej uczynności. Zma­
rły liczył 45 la t życia. Od 15 la t pełnił czynności 
urzędowe na giełdzie z tego przez 6 lat byl ko­
misarzem giełdowym.

Oblężenie bandytów. Z Gorycyi donoszą: Zandar- 
merya w pościgu za dwoma zbrodniarzami, którzy 
obrabowali listonosza Poljaneca, odkryła, że scho­
wali się oni w głębokiej jaskini gór Karstu w miej 
bcu, gdzie w ytryska rzeka Hubel. Psy policyjne, 
które weszły do groty, wróciły po pół godzinie. 
Zandarmerya i kilku żołnierzy pilnuje weiścia do 
groty dzień i noc.

kordei 8iw o. Z Czernlcwiec donoszą: Dnia 14 
b. m. przejechał pociąg na przestrzeni kelejowej 
Horodnm-Gslanestie 18-ietuiego chłopca. Ciało jego 
było literalnie rozerwane na dwie części. Komisya 
sądowa skonstatowała, ie  chłopca tego najpierw za­
mordowano, a później położono na t ir  kolejowy.

Defraudacja kilku milionów. Z Brukseli do­
noszą. Aresztowano tu dwóch bardzo poważanych 
bankierów, Colle i Peconc, którzy zdefraudowali 
kilka milionów u n!ch deponowanych.

Agitacya wyborcza i  pomucą kina. Z Paryża do­
noszą: Znany deputowany Guesde uprawie teraz 
agitacyę wyborczą w ten sposób, że zanim prze­
mówi, rzuca przed publicznością na ekran jakiś 
popularny obraz kinematograficzny. Ten sposób 
agitacyi cieszy się znacznem powodzeniem.

Bójka cygańska. Z Frankfurtu donoszą: One- 
gdaj o 3 rano pobili się na ulicy cyganie alzaccy. 
Dwóch zabitych, wielu rannych. Przy nadejściu 
policyi wszyscy uciekli.

Okradzenia ikony, z  Petiriburga donoszą: W  
Pawłowie, w guberni niżniezorodzkioj, skradziono 
eadowuą ikonę Orońskiej Matki Boskiej. Noszono 
ją tam z domn do domu w procesyi uroizystej.— 
W jednym z domów mnisi zosi&Afli ikonę i uda'i 
się na posiłek. W tej chwili do mies; kania zakra­
dli się złodzieje i zdięll srebrną siatę, wysadzaną 
drogiemi kamieniami.

Tatao, taniec importowany z Cldn i zalecony 
przez kongres tanimirtrzów w Paryżu, o którym 
już wspomnieliśmy, ma podobna już łilkasct lat i 
m Ch'na*h aamych jest zuiełm e zsrzucony. T&nr- 
miatrz j aryski Lefort, prtzydcnt kongresu, v<ysrze- 
brł go „* pod pyłu wieków* i zm df-roizował, —  
Jest to taniec hieratyczny i składa się z sześciu 
f gur. Najpiękniejszą jest trzeci::, która nazywa 
*!ę „ta-u-cbien-cze* i nas idnje poruszanie się wo­
dy poi roflmuchtsn łngodnegO wiatru. Nieztóizy  
i  uczestników konrresu, chcąc uratować taugo, za- 
proponoa ali rodzaj ktmp-om>PU, polegającego na 
tem, żeby niektóre aiiyt drastyczne figury tanga 
zaztąpić figurami ta-tao, lecz p, L- fort oparł się 
temn stanowczo.

Stypendya cesarskie. Z początkiem roku szkoi- 
rego 1914/1915 nadane będą w uniwersytecie 
lwowskim dwa, a w uniw. Jagiell. jeano stypen- 
dynm m. Franc. Józefa 1 Elżbiety po 714 K 29 h. 
Pierwszeństwo mają ci, kiórzy dopiero rozpoczy­
nają studya uniwersyteckie. Podania wnosić należy 
najpóźniej do 20 lipca do c. i k. Generamej Dy- 
rekcyi Najwyższych Prywatnych i Familiinych Fun­
duszów w Wiedniu, I. Ecfburg. Później nadasłane 
podania nie będą uwzględnione.

Zmarli:
Kazimierz S u l i m i r s k i ,  obywatel m. Sanoka, 

przemysłowiec, zmarł tam w 59 r życia,

Skiadki. Nb głodni dzieci złożyli urzędu;- j  i dyrekcja 
Banuu galicyjskiego dla handlu i przemysłu 50 koron, 
zamiast wieńca na trum nę ś. p. Stanisława Kuehtow- 
skiego.

Repertuar teatru miejskiego jim. Słowackiego  
w Krakowie.

Foniedziafek: „Paweł I*.

Repertuar teatru ludowego w Krakowie.
Poniedziałek: „Krowoderskie zuchy".

Repertuar teairu lwowskiego.
W torek: po południu: „Piękna żonka", wieczorem: 

„Niziny".

D n i a ł  e k o n o m i c z n y .
* Podatek od win musujących. Ustawa z dnia 

2 iutc-go 1914 wprowadza z dniem 1 maja 1914 
podatek spożywczy od win musujących, (szampan, 
w.na owocowe). Podatek wyniesie od flaszki szam­
pana 80 hal., od w:na owocowego 20 hal., a niszczą 
Mę go przez nalepienie specyalnego znaczka po­
datkowego na flaszcze. Znaczek podatkowy w kształ­
cie wąskiego paska papieru ma być nalepiony na 
około flaszki tak, aby jednym brzegiem dotykał 
górnej części etykiety

O znaczki podatkowe mają interesowane strony 
zawczasu się postarać, a zamawiać i nabywać je 
można w krajowej Kasie skarbu we Lwowie.

Ktokolwiek z osób trudniących się sprzedażą 
I wyszynLiem win musujących w dniu 1 maja 
1914 posiada zapas wina mnsnjącego, obowiązany 
jest najdalej do 4 maja o zapasie tym zawiadomić 
ten oddział s-raży skarbowej, w którego okręgu 
kontrolnym znajduje Bię zapas.

Osoby nie trudniące się sprzedażą lub Bzynko- 
waniem win musujących podlegają obowiązkowi 
zgłoszenia swego zapasu wina mnsnjącego tylko 
wówczas, jeżeli ten zapas wynosi 'ftięcej, niż 10 
liaBzek. •

C h o r o b a  c e s a r z a .
( T e l e g r a m y  „N. R e f o r m y " . ) ’ 

Wiedeń. D zisiaj w ydano  d rug i b iu le ty n  o sta  
nia publiczności, w śród  k tó re j ob iegały  pogłoski 
nia publiczności, w śród k tó re j obiegałypogłoski, 
jakoby  cesarz zaniem ógł n a  1 e k k  i e z a p a  1 e- 
n i e p ł u c .  Z ofieyałnego b iu le tynu  w ynika, źe 
lekarze  stw ierdzili ty lk o  k a t a r  p ł u c n y ,  
z g o r ą c z k ą .  Cesarz je d n a k  dzisiaj rano  w sta ł 
i udzielał posłuchań. M iędzy innym i p rzy ją ł ce­
sarz ke M ontenuovo, obu ad ju ian tó w  i w ęgier­
skiego p rezy d en ta  m inistrów  hr. Tiszę. 
Oczywiście, z e  w z g l ę d u  n a  g o r ą c z k ę ,  
lekarze nie pozw olą cesarzow i n a  w yjazd  do 
B udapesztu . L ekarze d r K erzl i ra d c a  dw oru 
d r O rtner, radzili cesarzow i jeszcze przed  dw o­
m a tygodn iam i, ab y  w yjechał n a  południe. Ce­
sarz jed n ak , k tó ry  m iał wówczas lek k i k a ta r  
bez gorączki, nie chciał opuścić Schoenbrunnu. 
S tan  subjtdrtyw ny cesarza je s t jed n ak  d o ś ć  
z a d o w a l n i a j ą c y .  C esarz zała tw ia  b ieżą­
ce spraw y, ja k  zwykle.

Biuletyn urzędowy,
Wiedeń. B iuletyn o stan ie  zdrow ia cesarza, 

w ydany  w czoraj w ieczorem , a  podpisany  przez 
obu ordynu jących  lekarzy , stw ierdza, że u  ce­
sarza, po u trzym ującej się od około 14 dni 
zm iennej chrypce i bezgorączkow ym  k a ta rze  
w ielkich dróg oddechow ych, w ystąpiło  w dniu 
18 b. m. w śród dreszczów  i gorączkow ego pod­
niesienia się tem pera tu ry , o g r a n i c z o n e  
o g n i s k o  g ę s t e g o  k a t a r u  w  najm nie j­
szych gałęziach  d róg  oddechow ych górnego 
p ła tu  praw ego płuca.

C esarz spędził noc dzisiejszą stosunkow o 
dobrze. S tan  subjek lyw ny nie je s t n iezadow a­
lający . T akże dzisiaj cesarz w sta ł o wczesnej 
godzinie i za ła tw iał w  sposób norm alny spraw y 
rządow e,

Jyfan dzisiejszy.
Wiedeń. Począw szy od dzisiaj w ydaw ane bę­

dą codziennie ofieyalne b iu le tyny  o stan ie  zdro­
w ia cesarza.

„N . W. T a g b la tt"  dowiadt.jC się w  te j sp ra ­
w ie :

R adca dw oru <Jr O rtner był w czoraj dw ukro­
tn ie u cesarza. W ieczorem  cesarz o zw ykłej po­
rze położył się do łóżka. T erm om etr w skazy­
w ał w czoraj w ieczorem  38 stonni gorączki. Noc 
spędził cesarz n iespokojnie z pow odu kaszlu. 
Ogółem jed n ak  m a się cesarz nieźle.

D zisiaj rano w sta ł o zw ykłej porze. W szyscy 
trzej lekarze  cesarscy  odwiedzili go i stw ier­
dzili k a ta r  oskrzelow y.

Mimo, źe cesarz je s t przeziębiony, u d a ł się 
do pracow ni i za ła tw ia ł bieżące spraw y. L eka­
rze polecili mu jednak  w ystrzegać  się w szel­
k iego zm ęczenia n aw et p rzy  m ówieniu.

A rcyksiąże F ranc iszek  Salw ator i arcyks. 
M arya W alerya przybyli tu  z W allsee. Podróż 
cesarza do B udapesztu , n a  o tw arcie delegacyi, 
je s t obecnie wykluczona. W  otw arciu  delega- 
cyj zastąp i cesarza n astęp ca  tronu , k tó ry  w y­
g łosi mowę tronow ą.

W  kołach  dw orskich słychać, że arcyks. 
F ranciszek  F erdynand  ju tro  łub poju trze przy­
będzie tu  z K onopiszt, aby  porozum ieć się z ce­
sarzem  co do o tw arcia  delegacyj.

ftiema powodu j o  obaw.
Wiedeń. Zapewniają, że niema powodu do 

ani zaniepokojenia, gdyż niewątpliwie obecna 
niedyspozycja cesarza wkrótce przeminie.

Giełda wobec choroby cesarza.
Wiedeń. W iadom ość o zasłabnięciu  cesarza 

w yw ołała n a  giełdzie s p a d e k k u r s ó w .  K re­
d y ty  spad ły  o pięć koron, A lpm y o 10 koron, 
P ra g e r E isen o 35 koron  i t  d.

0 zoołuaie Raaypefeton.
(Telefonem.)

Wiedeń. „M ontags R evue“ donosi, że p rezy­
d en t m in istrów  hr. S tuergkh  u d a  się w  czasie 
sesyi de legacy jncj do B udapesztu , ab y  p e r tra k ­
tow ać z przyw ódcam i p a rlam en tu  austryack ie - 
go. Jeże liby  się okazało , żc o b s tru k c ji  w  parla- 
m e n c ie r ie  b ę d z ie ,n a le ż y  się s p o d z i e w a ć  
s e s y i  l e t n i e ,  p a r l a m e n t u .  W przeci­
w nym  razie  p a rlam en t rue będzie n ad a l zw oła­
ny . Zm iany w  gabinecie nie są  obecnie zam ie­
rzone. T akże W:adom ości o pow ołaniu  now ych 
członków  Izby panów nie są  praw dziw e.

Eekta Rfaz&a w AbbacyŁ
(Telegr. „N. Reformy".)

Rzym. W  niedzielę w po.udnie powrócił tu 
nrnister spraw zagranicznych, San Giuiiano, w 
w towarzystwie szefa swej kaccelaryi Garbassa. 
Pow itali go fnnkeyonaryusze urzędu m inister­
stwa spiaw zagranicznych i członkowie amba­
sady austro-węgierskiej,

Rzym. Agencya Stefan‘ego donosi: Kanclerz 
Rzeszy niemieckiej nadesłał ministrowi spraw 
zagranicznych, San Giulianowi, z Korfu nastę­
pującą oepeszę:

Przyjm pan najlepsze moje podziękowanie za 
miły mi telegram, który wystosowałeś pan do 
mnie wraz z hr. Berclitoldem. Wyrażając panu 
życzenie z powodu szczęśliwego wyniku, jaki 
miały konfereneye w Abbacyi. przywiązuję wa­
gę do tego, że mogę przyłączyć się do uczucia 
zadowolenia, jakie pan z tego powuuu odczuwasz; 
Sprawia mi to prawdziwą przyjemność, że mo­
gę przy tej sposobności ponowić wyrazy zape­
wnienia o mr rzczerej przyjaźni dla pana.

Abbacya. W łoski minister spraw zagranicz­
nych, San Giuliano, wystosował z drogi z Na- 
bresiny telegram do kr. Berchtolda, w którym 
dziękuje mu za piękne dni, spędzone razem. —  
Hr. Bercktold odpowiedział również serdecznym  
telegramem, w  którym dał wyraz radości z po­
wodu odwiedzin San Giuliana.

A ostrya w A /y i Małej. A.  ̂ ”
Medyołan. „Secolo" donosi, że podczas zjaz­

du w  AbbeUcyi hr. B erch to lda i lir. San Giuliano 
osiągnięte -o sta ło  porozum ienie co do sfery

w pływ ów  A usiry i i W łoch w  A zyi M ałej. Sfera 
w pływ ów  A u stry i będzie znajdow ać się pom ię­
d zy  sferam i yjpływów Niemiec i W łoch. (Cyli- 
cya zachodnia. P rzyp . red.), k tó re  poczyniły  
u stęp stw a  na  rzecz A ustry i. M ocarstw a t rój- 
przym ierza poczynią w  K onstan tynopo lu  s ta ra ­
nia. ażeby  otrzym ać w Azyi M ałej koncesye na 
budow ę kolei.

A e r o p l a n  po Aurtra-tteSrzedL
(Telegr. „Nowej Reformy".)

Wiedeń, P ierw szy  au s try aek i lo t W iedeń— 
P ra g a  o nagrodę S ehich ta  nie udał się. Z 7 pilo­
tów , trzech  zaraz z początku  w ykluczono od u- 
działu  w konkursie , a inni nie spełnili warun­
ków konkursu. Dwóch pilo tów  ?est rannych.

W iedeń. W czoraj rozpoczął się lo t aeropla­
nów po A nstro-W ęgrzech. P ierw sza część tych 
zaw odów  lo tn iczych obejm uje lo t , z W iednia 
przez P rag ę  i Theresienstadb do B erna i  A spem  
z przym usow ym  w ylądow aniem  w  P radze. The- 
resienstadzie  i B ernie. U biegający się o nagrodę 
m iast m uszą z T haresien stad tu  odbyć jeszcze 
drogę do Cieplic i  A ussig  i z pow rotem  do The- 
resienstad tu . P ierw sza część lo tu  obejm uje 722 
kilom etrów .

L ot rozpoczęli K onscbel, R eiterer, Stiplo- 
schek, B areth , Mumb, F eldk irch . Ja k o  pierw ­
szy odleciał Mumb punk tualn ie  o godzinie 6 
rano. D rugi w zniósł się R enerer, ale w kró tce 
pow rócił do s ta rtu , a b y  napraw ić jak iś  defek t 
ap a ra tu , poczem  na ty ch m iast odleciał. O statni 
w zniósł się punk tualn ie  o godzinie 7 rano  Kon- 
schel, Na polu  w zlotu obecny był, oprócz komi- 
sy i lo tu , takżo  p rezyden t au stryack iego  aero ­
k lubu  br. Econom o, p rezy d en t w ęgierskiego 
k lubu  aeronau tycznego  hr. B ela Z ichy w raz 
z w iceprezydentem  M assanym W  norm alnych 
w arunkach  może pierw szy lo tn ik  już w  p ierw ­
szych godzinach popołudniow ych być  z pow re 
tem  w  A spern.

Praga. U czestnicy lo tu  przybyli n a  tu te jszy  
tor w yścigow y w czoraj po godzinie 8 rano  a 
m ianow icie: S tip ioschek  o godzm ie 8 m. 9 rano, 
B areth  o godz. 8Jm. 37 rano, K onschel o godz. 
9 m. 1 2 .'K o n sch e l odleciał w dalszą podróż
0 godzinie 9 m. 52, B areth  o godz. 10 m. 36.

A spern. R eiterer w ylądow ał koło  S tokerau
1 zaniechał dalszpgo lo tu . S tiploscliek spadł ko­
ło W igstaed tel. Odniósł on lekkie zranienia, 
jego pasażer, budow niczy H ag stae tte , nie od­
niósł zranienia. A p ara t uległ zniszczeniu. Przy 
apracie  M am ba złam ała  się śm iga koło Moraw­
skiej Budw icy. Po w ym ianie śm igi powróci on 
do W iednia, sk ąd  stan ie , po wym ianie m otoru 
w  aparacie, do lo tu  do B udapesztu. A para t Ba- 
ro tha doznał uszkodzenia koło Kołina.

Praga. W ittm ann  w zniósł się po południu do 
dalszego lo tu  do T heresienstad tu .

Berno. L otn ika  K onsehela widziano wcżoi aj 
o godzinie 7 w ieczorem  koło miejscowości Sar 
n a  północ od B erna. Nie przybył on j( dnakże 
do B erna, więc praw dopodobnie w ylądow ał 
gdzieś m iędzy Bernem  a  Sar.

Żaden z lo tn ików , biorących udział w  zaw o­
dach, nie przybył do wczoraj w  nocy do Berna.

SnflelsK a p sm  (fróiPs^Rp to P a r iiii.
(Tełcg.r. „Nowej Reformy".)

Paryż, 20 kw ietnia
D zienniki tu te jsze  og łaszają  program  poby tu  

angielskiej p a ry  k ró lew skiej w  P aryżu . Goście 
angielscy  p rzybędą w*o w to rek  do portu  Calais, 
sk ąd  udadzą się do P ary ża , gdzie p rzybędą o 
godz. 4 p2 po południu. N.ą dw orcu A venue do 
Belgi(pie oczekiw ać będzie gości p rezyden t 
Poincare.

A ngielska p ara  k ró lew ska zam ieszka w  mi­
n isterstw ie  spraw  zagranicznych. W ieczorem  
odbędzie się w  pałacu  E lizejskim  w ielki ban-' 
k ie t na  cześć kró la  angielskiego. W e środę an ­
g ie lska  p a ra  k ró lew ska będzie n a  przeglądzie 
wojnie w  Y incennes, a we czw artek  p rzy p a try ­
w ać się będzie ew olucjom  francusk iej flo ty  po­
w ietrznej- poczem  uda się n a  w yścigi do Au- 
teuil. W  p ią te k  o godz. 10 rano ang ie lska  p ara  
k ró lew ska odjedzie z pow rotem  do Londynu.

U l t i m a t u m  
E ik u ó w  ^ i6 & n g > 3 £ 9 L E]rC li.

(Telegr. „Nowej Reformy".) 
W aszyngton. H u erta  zażądał w W aszyng to ­

nie pisem nego poręczenia, że n a  s trza ły  pow i­
ta lne, jak ich  się od niego S tan y  Zjednoczone 
dom agają , będzie strza ł po strzale odpow iada­
ła flo ta  am erykańska, S tan y  Z jednoczone o d- 
r z u c i ł y  t o  ż ą d a n i e  i zażąd ały  p o n o ­
w n i e  p rzy jęc ia  ich w arunków  do godziny 6 
w ieczorem  w niedzielę.

Nowy Jork. Huerta odrzucił żądania rządu 
am erykańskiego .

W aszyngton. S ekre ta rz  s tan u  ośw iadczył, że 
sp raw a H u e rty  j e s t  z a k o ń c z o n ą  i dodał, 
że H u erta  nie żąda  w cale dalszych rokow ań. 
H u erta  o d r z u c i ł  k ró tk o  zgodzenie się na  
bezw arunkow e oddanie salw y.

W aszyngton. 22 kon trtorpedow ców  o trzy ­
mało r o z k a z  w y j a z d u  do Pensaco la  w  
zatoce M eksykańskiej. H u erta  nad esła ł dw a 
pism a, w  k tó ry ch  w ykrętn ie  sprzecza się o 
szczegóły. S ek re tarz  państw a B ryan  odpowie­
dział, że nie może zboczyć z zajętego stanow i­
ska.

W aszyngton. P rezy d en t W ilson, mimo u- 
st^pstw a ze s tro n y  H uerty , j e s t  z a  z b r o j -  
n e m  z a ł a t w i e n i e m  z a t a r g u  z M e ­
k s y k i e m  i  p rzygotow uje w ty m  duchu orę­
dzie do kongresu .

Cala flo ta  torpedow ców  otrzym ała  rozkaz 
w y r u s z e n i a  n a t y c h m i a s t  d o  T a m ­
p i e  o pełną parą . K om endan t w iezie ze sobą

Waszyngton. K onflik t m iędzy S tanam i Zje­
dnoczonym i, a  M eksykiem  znow u się bardzo  
zaostrzył. H u e rta  ośw iadcza, że o bsta je  przy  
sw oich żądaniach . S ek re ta rz  s tan u  B ryan  o 
św iadeza, że jeżeli H u e rta  nie udzieli bezw a­
runkow ego zadośćuczynien ia, to  z*- kilka dni 
rozpoczną się kroki wojenne.

F l o ć

TaMonirzne I teleantas
ttluMcl „ W  M m f

z  dnia 2 0  kwietnia.

Powstanie nowej partyl.
Bernó. Wczoraj utworzyJa się tutaj partya 

iiiemiecko-morawskicb agraryuszów. Przystąpiło

do niej między innymi czterech posłów paria 
mentarnych, którzy dotychczas należeli do par­
tyi niemiecko-radykalnej. Klub niemieckich agra- 
rynszów w Radzie państwa będzie reraz Uczył 
36 członków.

O naukę religil.
_ Uudapeszt. T utejsze T ow arzystw o nauczy­

ciel? pow zięło niedaw no uchw alę o w yiduczenie 
n au k r relig ii ze szkół i pozostaw ienie w  te j 
k w esty i decyzy ' gm inom  w yznaniow ym . ICon- 
g regacye  kato lick ie , w  porozum ieniu ze zw iąz­
kam i nauczycifcldkiemi uchw aliły  p ro te s t p rze­
ciw  uchw ale T ow arzystw a nauczycielskiego. 
V czoraj przyszło tu  z te j okazyi do s ta rc ia  
m iędzy obu stronam i. K ilka  osób aresztow ano.

Po Jym isyi hr. W edela.
Berlin (WA3 Biuro W olffa donosi urzędo­

wo, że cesarz W ilhelm  p rzy ją ł dym isyę nam ie­
stn ika  A lzacyi h r. W eae la  i zgodził się n a  jego 
ustąpienie z dniem  1 m aja. N astępcą jego za­
m ianow any zo sta ł obecny m in ister sp raw  w e­
w nętrznych  uadw itz. N astępcą  D allw iiza n a  
stanow isku m in istra  sp raw  w ew nętrznych  za­
m ianow any zo sta ł rzeczyw isty  ta jn y  rad ca  
Loebel.

Strassburg, (W AT). W czoraj o godz. 8 w ie­
czorom odbył się tu  w sp an ia ły  pochód p rzy  u- 
dziale, k ilk u n astu  ty sięcy  osób n a  cześć u stę ­
pującego nam iestn ika  h r. W edela. H r. W edel, 
jego żona oraz wieU d y g n ita rzy  p rzy p a try w ało  
się zT balkonu pochodow i. N astępn ie  w szystk ie  
Towarzystwa^ śpiew ackie w y k o n a ły  serenadę 
poczem adw o k at Senner w ygłosił mowę, w  k tó ­
rej dziękow ał h r. W edelow i za  jego działalność 
dla kraju , za ta k t  i rozum  polityczny.

Pożar lasów.
Norymberga, S  w iclk .ch  lasach państw o­

w ych koło r ise h b a c h  w ybuchł w czoraj po połu­
dniu pożar. Dwie m iejscow ości zagrożone. Oba­
wiają się, że zn a jd u jący  się w  lesie tu ryśc i p a ­
dli ofiarą pożaru.

K onfereneye na Korfu.
Ateny. P rezy d en t m inistrów  V enizelos i m ini­

ster spraw^ zagran icznych  d r Ś tre it pow rócili 
z K ortu. M inister S te it ośw iadczył, że konferen- 
cye z cesarzem  W ilhelm em  zrobiły n a  nim  do- 
Bkonałc w rażenie . Cesarz ośw iadczył wobec mi­
nistra,^ że je s t  zachw ycony pobytem  n a  K orfu 
i p rzyjęciem , jak ie  spotkało  go n a  w yspie.

Car nio jedzie do Eucareszti!.
Bukareszt. Ministerstwo spraw wewnętrznych 

oświadcza, że wiadomości o planie podróży cara 
da Bukaresztu są nieprawdziwe.

Zbrojenia się Francyh 
Souiłlac. P rezy d en t m inistrów  D oum ergue 

w ygłosił tu mowę, w  k tó re j ośw iadczył, że 
zaprow adzenie trzy le tn ie j służby w ojskow ej 
nie je s t osta tn im  w yrazem  organizacyi w oj­
skow ej. F ra n c y a  m usi udoskonalić sw ą siłę 
zbrojną, ja k  długo p ań stw a  sąsiednie siłę zbro j­
n ą  u trzym ują  czy też  pow iększają, dopók i n a  
horyzoncie w idnieje choćby jed n a  najm niejsza 
chm urka, i dopoki n a ro d y  nie oddadzą konflik ­
tów  do rozstrzygn ięc ia  sądowd rozjem czem u.

O zniesienie narobił.
Sztokholm. Zgrom adzenie delegatów  frak- 

cyi socyalistycznej w parlam encie, k tó ra  przy 
osta tn ich  w yborach zdobyła szereg m andatów , 
uchw aliło zgłosić w  parlam encie w niosek o 
zniesienie m onarchii w  Szwecyi. Poniew aż je ­
d nak  socyaliści W o rzą  ty lko  trzec ią  część po­
słów parlam entu , w niosek ten  nie m a w idoków  
przyjęcia.

K a tastro fa  lotnicza.
Bonę. (Alger) L o tn ik  E hrm an spadł z w yso­

kości 600 m. i zabił się n a  m iejscu.

Pożar w  kościele.
Kowno. W  kościele g recko-kato lick im  św. 

K rzyża  spaiił się grób u rządzony  z okazyi 
św ią t -wielkanocnych

Odpowiedzialny redaktor i wydawca.

Nlcheł IConoptAski.

NatiesS&ne.
(Artykuły w tym  dziale nie pochodzą od  

redakcyi).
Ż e  s i ę  o d m  i e i . i l , ,  zdaje się każdemu, kto 

pierwej z bojaźmą słbdził za środkiem przeczy­
szczającym, a od czasu użycia Saitennera wody 
gorzkiej , , I F n i i y a d y  J f tu o * " , która p"zyje- 
rnnie, szybko i sk u teczn ie  działa, znalazł tę  sk  
upragnioną ulgę w cierpieniach. Ze zdrowiem 
ciała idzie ręka w rękę również i duchowa świe 
żość i rucmiwość, a ból głowy, zły humor, żół­
ciowe wybuchy gniewu, które już tyle złego spo­
wodowały, są raz na zawsze usunięte. W e wła­
snym interesie zat«m  należy, w  w ypadkach , 
edz.ie -k a z u je  sm sk łonność di- zw yczajna? ob- 
stypacyi —  o kto w dzisiejszych czasac" przy 
si-e łżącym  trybie życia nie posiada tej skłonno­
ści? —  Damiętać o użyciu gorzkiej wody „Hn- 
ayady Jknos“. 1317

N areszcie
udało się chem faoryce T L E N , ^niestrudzonej
vs dążeniu do dostarczania sw y m P .T . Odbiorcom
najlepszych fabrykatów W zakresie środków hi­
gienicznych. przyrządzić o.awdziwe n.-, dło z bia­
łych lilij. Mydło B iA Ł F  L lL łE  TLEN  jest 
tak przyrządzone, i i  nadaj® się ńo każdej cery, 
czyni ją powiewną i usuwa i ołysk twarzy, po­
nieważ nie należy oo gatunku m ydtł przetłu­

szczonych. _ 3271
Do nabycia wszędzie w cenie 80 halerzy. '

1
v * '

Za duszę ś. p.

M s f l i u a  M  S^lKleiiio
jako w pierwszą rocznicę śmierci 

odprawionem będzie

Nabożeństwo zaiobne
w kościelę św. Barbary we wtorek dnia 
21-go kwietnia b. r. o godzinie 9 rano.

P s t M e M e .

W szystkim, którzy z powodu zgonu naszego' 
Ojca i Dziadka, ś. p. Jozefa Boratyńskiego, oka­
zali nam swoje współczucie, orpz W szystkim, > 
którzy wzięli udział w pogrzebie, składamy s e r - ' 
deczne podziękowanie. RODZINA.

f
N a k io ż e frs tw o i ź sh o frn t?
w czwartą rocznicę za ś. p. r ć z a f t  I g n a c e * -  
g© JKadc* j& y cIeu M lileg o , em. Dyrektora 
Izby rach. Magistratu, odbędzie się 21 ńwietnia  
o godzinie 10 rano w kościele 0 0 .  Reformatów.

Sanatoryum Guter.brunn i miejski zakład le­
czniczy, Baden pod Vt iedniem termy siarczane.
W szelkie zabiegi lecznicze. Kąpiele świetlne 
i pow itrzne, słoneczne, leczenie radyowe, kar- 

djografia.
Lekarz* kier.: Dr Otto v. Aufschnalter i radca ces 
Dr D PodzahraasKy. Prospekt za darmo.

1115 2 3

D r  B r u n o  i S o j d s r l w s t ó

G in ek o lo g —  pow rócił. 328* 1 3

I lat które <o«hr- 
1 ?  s w t ó  a z i e c U d a i a '
nr dia w zm o cn ieb is  ‘

( t e b r e  m S e k o  
2  K s t h r e i r j e m  

K n e i & t a - k a d f ą
s l  v J o w a »

t l » i  „ m l h n l m r "  wyrabia sla 
« « ( U u g  słynnego K a th re łn e ro w - 
i k l t g o  s p o s o b u  fabryk acyl i o d  

23 lal |est przez powagi

lekarsksę uznana iako 
napó« wzmacniający.

P n y  zakupnta ftaSeźy wyrainfa 
iodżrf prawdziwego Kathrolntra 
m zamkniętych pakietach z p o r- 
trcłeai kU  proboszcza Kneippa.

S r  S t a n i s ł a w  K w i a t k o w s k i
pow rócił

u l .  D I n g a  1 1  A . T e l e f o n  1 4 0 1 .

Olaaioni/m M i e n i  t e w ę z
przeciw  zatw ardzen iu  i w szelkim  zaburzeniom  
w traw ien iu  je s t „C alifig" (oryginalny  syrop  
z fig ka liforn ijsk ich), śro d ek  przeczyszczający , 
k tó ry  w  potrzeb ie przychodzi z pom ocą orga­
nom  traw ien ia  w' sposób łagodny  i zawsze pe­
w ny. „C alifig" sk ład a  się ty lko  z najlepszych  
soków  owocow ych i roślinnych, nie zaw iera 
więc żadnych  szkodliw ych dom ieszek chem icz­
nych  i je s t idealnym  środkiem  do usuw ania  
chronicznego zatwardzenia i tow arzyszących  
mu następstw , ja k  bólu głow y, b ra k u  ap e ty tu , 
w yrzu tów  skó rnych , bezsenności i t. p. Jeg o  
przy jem ny  sm ak l  g runtow nie czyszczące, ła ­
godne działanie, zdobyły  m u pierw szorzędne 
m iejsce m iędzy innym i środkam i dom ow ym i, 
używ anym i przeciw  zaburzeniom  w  traw ieniu .

Można dostać  we w szystk ich  ap tek ach  we 
flaszkach o ry b ina lryc li po 2 korony , duża fla­
szka 3 k o rony . 964

Drukarnia Literacka
w Krakowie, Jagiellońska 10 

wykonuje w szelk ie roboty drukarskie,

Sr m i .Aucm
b. asysten t ć. k. k lin ik i chorób wewn. Uniw j a g  

K a rlsb a d , 3 2 4 8  2 9
ordynuje, jak  la t ubiegłyclt, Dcm K r o u e n *  

a p o t l i e J c e  (przy M iihlbruiinie).

P A S T A  DO Z P Ó W
c z y ś c i  n ie z a w o d n ie  u sta  i z ę b y

W ie i l ia  lu b a  K  1.50 ✓ m ata  lu b a  K  3.

WiatiorciGści handiowe.
Wiedeń. 20 kwietnia. (Giełda poranna!.
Marki 117-47. Renta majowa 82-55. K enta koronowa 

węgierska 82-10. Akoye austr. zakł. kred. 617 25. Akcye 
węg. ,,układu kredyt. —*—. Akcye Anglobanku 336-—. 
.tJĆ-ye Unionbanku 590'— . Akcye Bankrereinn — *—. 

Akcye Laenderbanka 508-50. Akcye kolei państwowych 
703-25. Lombardy 100-50. Akcye fabryki broni 936.— 
Akoye tytoniowe 441-50. Alpiny 819-— . Rima Muranyi 
652-—. .ikoye praskiego Tow. zeiaznego 25?9. Losy tu ­
reckie 224-—. Ruble 253-25. Skoda 766'—. i'-h rroc. L i. 
B ty  zastawne B anka galio dla handlu i  przem. —•

Usposobienie: słabe.

Przy grach I zabawach, składkach i zapisach
Vyr pamiętajmy

o T w zyifiD is S zK oisU iiM .

jedwabisto m iękką oti^ -m u je każdy po u życiu  Krem u Do n a b y c ia :  S k ła d  a p te c z n y  „ S a m ła s " ,  K ra k ó w , u l. D łu g a  ?8;
,,0 d a l i8 e k “  a K  1 -2 0  i  m ydła M acieizankow ego R eim  i S p ., L in ia  A -B; D rcp . Z o p o tb a , K a ły  R y n ek ; D rog .
B r a c h a  z  Tarnowa & 60  hal. —  które rów nież >.!n k a  ul. S ła w k o w s k a ;  A p te k a  R e ie r a ;  D ro j,. p rz y  u ł, K a rm e -

j , .  usuw ają plam y wątrobiane, opalenie, p ieg i i  t .  d, llck le ;; D rog . W ę ln d lin g a , uL G r3 d z k a ’«.Drcfl> S t a ł a  w  P o d g ó rz u  k d . m
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Telefon Dyrekcyi 1170 
Teief kantoru wjm. 2590

Ostatni cbrfit ronny 
pneszłs 7 miliardów horon

j s t r t s i i s n i
c z e s k i  r! h  s p o r z i t e l e n  c z e s k i c l u  k a s  o s z u z ę d n o ś c i

2 TI 58 F i l i a  ir -  K r a k o w i e ,  R y n e k  g ł ó w n y  1 . 4 2 ,  L i n i a  A  B .
P rzyjm uje w k ład k i na książeczki i rachunki. — P rzep ro w a d za  w sz e lk ie g o  rod za ju  tra n sa k c y e  b a n k o w e  w ram ach  sta tu tu . ~  W ady a i k a u cy e  
składa pod nader korzystnymi warunkami. — W łasn e  k a p ita ły  b an k ow e w raz  z p ow ierzon ym i wynoszą obecnie p r z e sz ło  1 0 0  m ilion ów  k oron .

Adres tele graficzny: 
■Sporobanka

Star. emitowanych 
Własnych obligaeyj 
około 50 mil. koron

Poszukiwany agent
zdolay. rutynę już mający, z dzia­
ła  korzennego, na  Kraków, posiada­
jący i inne zastępstwa. Bliższa wia­
domość: Sławkowska 29, K. Goebel, 
od 12—2. 8300 1 2

w ładającego jęz. niemieckim 
w słowie i piśmie, poszukuje 
handel papieru  i dewocyona 
łów Antkrzeja Wolanina i 
Skś w Przemyślu, R ynek 9, 
O ferty  nieuwzględnienie zosta­
n ą  bez odpowiedzi. 3305 1 6

jSuchaiterka poszukuje posady 
bez względu na miejscowość. 

Przyjmie także posadę jako kasjer­
ka. względnie mundamka u adwo­
kata. — Zgłoszenia: „Helios" poste 
restante KraKÓw. 3303 1 3

DloKujeiny
na dobrą hipotekę w Krakowie, K 
29.000 1 50.000 zaraz. Zgłoszenia 
doktadne do biura „Ergon11, ulica 
Krupnicza 9. Telef. 415. 3297 1 3

PotM .a zaraz
panna Polka, władająca biegle jęz. 
niemieckim, w mowie i piśmie i pi­
szącą na maszynie. — Zgłoszenia: 
B u ro  „Ergon“ , unca Krupnicza 9.

3298 1 3

u r z g & a i k
nrzyjmie adm inistrację domu, za 
skromnem wynagrodzeniem. Zgło­
szenia listowne przyjmuje Admini­
s tra c ja  „Nowej Reformy* pod M 

3291 1 2

« T o n a  w y ż sz e g o  u rz ę d n ik a ,
"  przyjmie na mieszkanie panien­
kę z lepszego domu. Również wyda­
je  smaczne, zdrowe obiady. Zgło 
sz-nia listowne pod „K.“ przyjmuje 
Aam inistracya „Nowej Reformy". 

3292 L 2

M M O M M C O M m M M *

Edmund Korosadowicz
a rt. rzeź^.arz-cyzeler 

uczeń ś. p. i. Hakowskieqo
wykonuje w srebrze, złocie i bron- 
zio prace w zakres rzeźbiarstwa i 
cyzelerstwa wchodzące, jako to: 
płaskorzeźby, figury, portrety, me­
daliony (sposobem „en rep rnsse"), 
artykuły kościelne, jak : kielichy 
m onstrancje, lichtarze, wyroby ga­
lanteryjne, restauruje antyki: po­
siada odlewnię metali. 3145 2 4

Kraków, Tenczynska 6, Wawel 8.

Kapemsze damskie
oryginalne modele paryskie, po ce­
nach bardzo przystępnych poleca

F r a n c i s z k a  S a c h t :
K, a. ów

Stradom 27, ulica św. Agnieszki 10. 
(Przystanek kolei elektrycznej] 

3045 8 8

W ostatnim  czasie wyszła s  dru­
ku brobzura p„ t.

„Fisi® E ta D iite u a g  in Ungarn"
pióra Dra Eug. Sebestyću’a jun., 
adwokata w Budapeszcie.

Fowyższa Lroszura, napisana po­
pularnie w  języku niemieckim, o- 
mawia wyczerpująco sprawę oby 
wateistw a i ślubu cywilnego aa 
W ęgrzech.

Dziełko to wysyła za nadesłaniem 
1 korony autor (Budapest, VIII., 
Josefsring 11). 3186 3 3

Metody Ansona
Udzielają lekcyj osobnych i zbioro­

wych: 1956 10 0

Francuz w ykształć, 
z wyższ. w y­
kształć.Anglik

N i e m i e c  w jS K k
Kraków, Jagiellońska 9.

Dum porterowy
* o g ró d k ie m , na przedmieściu 
Krakowa, do  s p r z e d a n ia .  Adres: 
złożony n firmy: J. Hopcas A. Sa­
lomonowa, Szczepańska 9. 3116 3 3

P © W © 2 5 J
półkryte, nowe i używano, wózki, 
kuczer, faetony, landa, wolanty i 
t .  p. do sprzedania. Kraków, ulica 
Zwierzyniecka 37. 2716 3 3

U d k u
obeznanego z czynnościami 
K as brackich, przyjm ie zaraz 
Zakład  hutniczy. Uzdolnieni 
reflek tanci mogą wnieść ofer­
ty  w raz z odpisami świadectw, 
oraz podaniem w arunków  pod 
3Ż 10  do A dm inistracyi „No­
wej Reform y". 3210 2 2

Di sprzedania
_ powodów 'im ilijnych Magazyn 
kapeluszy damskich w Krako­
wie, w celnem miejscu, z liczną 
i duuorową klientelą. Wiadomości 
na pisemne zapytania udziela z 
grze zności p. Z. Wieczorek w K ra­
kowie, Sukiennice. 3052 6 6

fotograficzne, 7 dużych m iast i wa 
żnieiszych zdrojowisk krajowych 
k u p u ją .  Format obojętny. Zgło­
szenia dn firmy „E iport", B. Szy­
mański Kraków, g.i Basztowa 16.

3181 3 3

B iu r o
dla fasyj i sp-aw uodatkowych, ul. 
św, Filipa 7, I  p. 3151 4 4

ł o w i e c

potrzebny od 1 m aja do fir­
my Kazimierz Huet, Kra­
ków, Floryańska 23. 3150 3 3

l a n d o
wozy od 100—200 K, wózek za 200 K, 
faeton, półszorek. Ul. św. F ilipa 16. 

3182 2 3

U c z n i a
do p rak ty k i do handlu kolo­
nialnego i delikatesów, przyj­
mie zaraz handel pod firm ą 
Wojciech Olszewski, Kru­
ków, Mały Rynek. 3195 4 4

Poszukuje sio
od 1 października dla Uniwersyte­
tu  lokalu, złożonego z 6 pokoi, w 
tem d w u  d a ity ch , z gazem i e- 
lektrycznościa. -  Oferty pod litera­
m i W. II. poste restante Krabów. 

3044 8 3

dowa starsza, inteligentna, z 
dobremi poleceniami, szuka 

miejsca do samoistnego prowadze­
nia gospodarstwa domowego u sta r­
szych osób, lab do dziecka i t. p. 
Zgłoszenia: Za.ębin. Czarna, koło 
Pilzna. 3196 2 2

Sacatcjyrm
1 Zakład wodoleczniczy

soec. chor. nerw,

D ra KUPCZYKA
Kraków, nl. Szujskiego 11.

Choroby nerwowe, serca, żołądka 
i jelit, przemiany m ateryi i t. p. 

2004 12 20

M l i i i  1 2

Resztki okazyjne na kostyumy, bluz­
ki i suknie, oraz jedwabie w różnych 
kolorach, po 56 hal. za łokieć. — 
Kraków, Dietlowska 69, wejście od 
ul. Brzozowej 4, I  p. 2603 6 10

O bjaśniające broszury o cho­
robach

gruczołu krokowego,
kamienia moczowego i zwę­
żeń (s try k tu r)  w rsy la  zadar- 
mo sanaturyum Dra Jaklina 
w Pilżnie ęCzecliy). 3124 1 o

I 011
otrzymują osoby każdego stanu 
(także panie;, na 4—6% , także bez 
poręczycieli, na  spłaty miesięczne 
po 4 korony. — „Diadal" Escorapte- 
Bareau, Budapest, VIII., Rdkóczi 
ut. 71. 3301 1 10

K t c
chce mieć białe 
i zdrowe zęby,

będzie używać tylko

„Krem perłowy" 
Jana Ih n M c z a
Tuba Kremu perłowego 
5 0  h a le rz y . 3 1 5 1 5  o

Jaj w j lęgow ych
kur rasowych: biały cii w ło ­
sk ich , .w łoskich kuropatw , 
białyc.i 1 ijudott, żó łte  
orpingtondw , be ;ljs.kich 
brj, k lich , ham burskich. ra- 
•uelsloher, w cenie po 30 hal.; 
kaczek rasy peking, po 50 hal.; 
cza m ych du iycn  Iudyków, 
po 80 uai., za sztukę, dostarcza 
Zarząd dóbr Osiek, poczta 
Oświęcim 2. 1799 8 10

Z a i u c a
popołudniowego poszukuje inteligen­
tna osoba, mająca ładne pismo. — 
Zgłoszenia pro „Zajęcie 555“ poste 
rest Kraków gł. poczta. 3230 2 2

Zastępcom sprzedaży losów
udziela bezwarunkowo najwyższą 
prowizję i największe zaliczki. No­
wa konkurencja. — Kraków, fach 
pocztowy 154. 3095 6 0

Do wynajęcia
sklep., przedp. i kuchnia, odpowie­
dni na kaw iarnię lub masarnię, 
zaraz lub od maja. Wiadomość: ul. 
Lelewela 7, Półwsie Zwierzyniec. 

3188 3 3

Rutynowany mundant
adwokacki, z prowincji, piszący 
biegle na maszynie, poszukuje po­
sady z dniem 1 maja 1914. Zgło­
szenia listowne przyjmuje Admi- 
nistracya „N. Reformy" pod 3208. 

3208 4 5

udziela lekcyj z zakresu gi- 
m nazyalnego Zgłoszenia lis to ­
wne pod Liczbą 33 poste re­
stan te  Kraków. 3255 2 o

lvyu or  wózków dziecięcych
w różnych gatunkach, poleca po najtańszych 
cenach Jedyny skład wózków dziecięcych wła­

snego wyrobu. 3174 2 10

I. Botwin, M ó w ,  F f e y z h ii  24.
Cenniki na żądanie.

P r e z e sT ov.irzysł̂ a wzajemnusii ubezpietzeó
w  K r a k o w i e

zawiadam ia, że

UV ZGROMADZENIE OGÓLNE
d e le g a tó w  T o w a r z y s t w a

odbędzie się w  p o n i e d z i a ł e k  d n i a  f 8  m a j a  1 9 1 4  r .  o go-
dzim e 10 przed południem  w gm achu Tow arzystw a w zajem nych  
ubezpieczeń w Krakowie, ul. B asztow a 1. 8, z następującym

P o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :
1) Z agajenie;
2) Spraw ozdanie R ady Nadzorczej o wyborze uzupełniającym  delegatów  z obwodu rze­

szowskiego, stanisław ow skiego i stry jsk iego ;
3) Sprawozdanie i w nioski R aay  Nadzorczej o w ynikach operacyi roku 1913 w poszcze­

gólnych działach ubezpieczeń I, II, I I I  i IV ;
4) Spraw ozdanie i wnioski Komisyi rew izyjnej;
6) Spraw ozdanie R ady Nadzorczej o w nioskach i rezolucyach zgłoszorych n a  ostatniem  

Zgrom adzeniu Ogólnem przez delegatów : Dom ańskiego i D ra  K w iatkow skiego;
6) Zm iana s ta tu tu  po myśli w niusku D ra M aryew skiegu; 3304
7) W j bór uzupełniający R ady Nadzorczej.

W Krakowie, dnia l i  kwietnia 1914

Ynieligentna panna, 7, muzyką, 
*  poszukuje miejsca bony, leklorki, 
pielęgniarski lnb do towarzystwa 
zacnej pani, za skromnem wyna­
grodzeniem. Zgłoszenia; „Merry 60“ 
Doste restante Tarnów. 3282a 2 S

Osoba In ło lltM n a
w średnim wieku, znająca się do­
brze na kuchni i gospodarstwie, 
poszukuje miejsca do zarządu do­
mem, na plebanii, do towarzystwa 
lnb uo ramotnej osoby. -- Zgłosze­
nia: C. C. poste restante Ż y w iec . 

3200 2 2

(Przedruk nie będzie płacony).
Józef M ę e iń s ld  m. p.

K o e s t l i n ’a
Sire-Sire Keksy
najlep sze  herbatniki

536 22 0

p r a w n i
celujący przez całe gim nazjum , z 
celującą m aturą i  I-ym egzaminem 
prawno-historycznym poszanuje lek­
cyj. Przygotowuje również do ma­
tury i I-ego egzaminu prawniczego. 
Zgłoszenia pod „ P ra w n ik "  przyj­
muje adm in istrac ja  „Nowej R e­
formy". 3240 2 2

Zmuszona okolicznościami, u- 
mieszczę córkę mą. pannę 20- 

letnią, sierotę po wysokim urzędni­
ku państwowym, jako towarzyszkę, 
sekretarkę lun lektorkę starszej 
pani, na wsi. — W arunki obojętne, 
zwraca się bardziej uwagę na dobre 
obchodzenie się. Zgłoszenia: 6 . K. 
poste restante Lwów p. filia 13.

3281 2 2

Uczciwa panna
z bardzo ładnem pismem (rondo 
wem), poszukuje posady za skro 
mnem wynagrodzeniem, • -  M fn 60 
poste rest Tarnów. 3282 b 2 3

Ii W
w  Brzesku

poszukuje rutynowane* 
go mimdaaia. 3256 2 3

Ha sezon  letn i
poleca

Fabryka Po*iczoch
ul. Szewska 4 (w podwórzu)

wielki w ybór pończo -h, sk a r­
petek, dziecięcych pończoch i 
skarpeteczek: ażurowych, ga­
zowych, fil <?’Ecosse, w róż- 
oych kolorach i deseniach po 

najtańszych  cenach. 
Przyjmuje się też ponczochy 
do nadrobienia po 50 i 60 
hal. od pary. 3263 i  o

£ a k i & d  f r y z N i :  sW i
urządzany z nowoczesnym komfortem

salonem dla Panów , osobnym gaoinetem  dla Pań, oraz w ielk. 
wybór perfumeryi, najnowszych szpilek i grzebieni dla P ań

poleca

STA N ISŁ A W  N iC M IR O W S K i
K a rm e lick a  21. - «  » °

iirtóa M  znaczy niz.bogocttto!
Piękną cerę można mieć przy użyciu I ip p m i l  V e -  
111B S usuwającego plamy, opalenizn  ̂i liszaje,
oraz P u d r u  V e n u s  dla pań, nieszkodliwego, sub­
telnie i delikatnie przylegającego do twarzy. Polece 
laboratoryum S t .  G ó r s k i e g o  w  W a r s z a w i e .  
Główny skład w Drogueryi Magistrów farmacyi J. HA­

NAKA i Sp., Kraków, Szewska 5.
Krem Venus & słoik 1 K 50 h i 2 K 50 h. Puder Venus 4 pude^ozko 40 h 

80 h K 1-50 i 2 K 20 h. 2821 2 10

WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK
b e le fry ^ y c z n y c h  i n a u k c w r c h

J .  G U M P L O W K Z
znajduje się  sta le przy

P la cu  W. W. Św iętych L. 8 .
Nr. Telefonu 23 72.

Ksinżki w  kilku językach, ftowoścr we wszystkich 
działach. Życzenia P. T. CzytemiKów z prewiucyi za  

łatwia s ię  odwrotnie. 246 14 o

B a d - K a u b e l m

Vi!la Wanda—Dom PolsH
dla gości kąpielow ych o tw arty  od 1 m aja. W ygodne 
m ieszkania, w inda, oświetlenie elektryczne, centralne 
ogrzew anie, opieka dla chorych.

Właścicielka
3074 3 12 Helena Szezepanowska.

S p r z e d a ż  © f o r t o w a .
Wydział wierzycieli m a s y  k o n k c r & o w e f  f ir m j*  L a m p e l  

&  G o l d s t e i n  w  K r a k o w i e ,  o r a z  s p ó l n i k a  t e j  f i r m y  O z y a -  
S Z a r e c t e  S z y j l  L a m p l a  postanawia sprzedać cały zapas towarów, mia­
nowicie: farb, lakierów i innych towarów materyalnych. będących własnością masy 
konkursowej firmy Lampel & Goldstein, w cenie szacunkowej 5200 E, oraz przed­
miot}̂  urządzenia domowego krydataryusza Ozyasza Lampla, prócz wyłączonych 
w cenie szacunkowej 1065 K, ryczałtem na raz jeden najwięcej ofiarującemu za 
gotówkę pod następuiącemi warunkami:

1. Oferty, należycie ostemplowane i w kopertach zamknięte, mają być zło­
żone do dnia 30 kwietnia 1914 do godziny 12 w południe do rąk zarządcy masy, 
a to osobno na towary, należące do masy konkursowej fumy, oraz osobno na 
przedmioty urządzenia domowego, należące do krydataryusza Ozyasza Lampla; 
mogą być wniesione także oferty na same towary lub same przedmioty urządze­
nia domowego. Oferty spóźnione nie będą uwzględnione.

2. Oferenci obowiązani są złożyć do rąk zarządcy masy 10u/0 wadyum 
cen oszacowania albo w gotówce, albo w papierach wartościowych, mających pu- 
pilarne bezpieczeństwo, gdyż oferty bez wadyum nie będą uwzględnione.

3 Cała cena kupna sprzedaży musi być złożoną w gotówce w przeciągu 
ośmiu dni po zatwierdzeniu oferty. Niedoirzymujący tego obowiązku traci wadyum 
na rzecz masy konkursowej.

4. Masa konkursowa ile odpowiada ara za dobroć, ani za jakość, ani za 
ilość towarów i urządzeni? domowego.

5. Wydział wierzycieli me jest skrępowany wysokością ofert i wolno mu 
wybrać najodpowiedniejszą osobę, względnie w razie przyjęcia ofert od dwóch osób 
(od jednej na towary, od innej na urządzenie domowe) osoby n?jodpowieciniejsze 
z pośród oferentów — wolno mu też wszystkie oferty odrzucić.

6. Oferenci mają w ofertach wyraźnie oświadczyć, że na podane wyżej 
warunki ofertowe zgadzają się.

Towary, znajdujące się w składzie w domu, przy ul. św. Gertrudy 14, 
oraz urządzenie domowe, znajdujące się w domu, przy ul Brzozowej 8, można 
oglądać za poprzedmein zgłoszeniem się u zarządcy masy, który udzieli także 
wszelkich żądanych wyjaśnień.

Kraków, dnia 18 kwietnia 1914.

Dr Daniel Yorzimmer
zarządca masy 

w  K rak ow ie , F loryań sk a  1 3 .

NOWO OTWORZONY
SKŁAD SUKNA

M A U R Y C E G O  N A D L A
K r u k ó w ,  G r o d z k a  4 5

poleca w wielkim wyborze prawdziwe angielskie maieryały dia Panów 
i Pan, oraz specyalne materyały dla P. T. Studentów 

Ceny fabryczne — stałe. 3177 2 5 Ceny fabryczne — stałe.

Z a k o p a n e .

Zakład W od olsczn ic i) Dra A. ChramnaTow.
Fizyhalno-dyetetyczne leczenia, kąpiele słoneczne i powietrzne.

N ajodpowiedniejszy czas dla o d p o c z y n k u  i leczenia 
kwiecień, maj ceny zniżone, kuchnia wyśmienita.

2698 21 0

Podpisana Spółka nabywszy na własność dobra tabu­
larne Wola Justow ka, łącznie v Panienskieoii Skalami
(w obszarze około 700 morgów), nadające się idealnie na 
założenie dzielnicy ogrodowej, p rzystępuje na podstaw ie 
szczegółowych planów do parcelacyi części parcel rolnych, 
położonych przy głównym gościńcu (za stizeln icą) i między 
parkiem  ks. C zartoryskich a Panieńsk iem ’ Skałam i, oraz p a r­
cel w k e s ie  Wulskim. In tencyą  Spółki je s t umożliwienie 
juz  naw et osobom posiadającym  8 do 12.0.00 koron go­
tów ki —  budowy w łasnej w illi z obsze.mym ogrodem w n a j­
piękniejszej i najzdrow szej okolicy K ranow a, Podpisana Spół­
ka w drożyła już wszelkie k rok i celem zapew nienia w n a j­
bliższym czasie wygodnej i stałej komuuikacyi dla 
pow stać m ającej dzielnicy ogrodowej. O ferty n a  kupno p a r­
cel przyjm uje biuro Spółki. Rynek główny 44, codziennie 
w godz. 3 - 4  i 6 —7 po południu "T am że oglądać można 
szczegółowe plany parcelacy jne i  pro jek ty  willowe.

W o l a  J u s t o w s k e
Spółka z ogr odp. w Krakowie. 3262 2 7

Zakład artystyczno- 
kam ieniarski i budo­

wlany

Jó ze fa  K u le szy
naprzeciw cmenta 
rza w Krakowie, po­
siada wielki wybór 
gotowych pomników 
z piaskowca, gra Qitu 
i marmuru. Podej­

muje się wykonania grobowców w 
miejscu ' na Drowincyu Telef, 1359 

2651 52 0

© u n r i ,  znająca dokładnie ame- 
“  rykańska buchalteryę podwój­
ną, stenografię polską i niemiecką, 
korespondencję, pisząca na Under- 
woodzie, znajdzie zaraz posadę. — 
Zarząd Browaru Limanowa.

3285 2 2

oraz korespondent polsko-niem.ecki, 
•z długoletnią, samodzielną prakty­
ką w większych fabrykach, poszu- 
kaje posady (ewentualnie na go­
dziny popoł.). — Zgłoszenia pou 
„A. Z. 100" poste restante Kru­
ków I, za okazaniem kwitu in- 
seratowego. 3194 3 3

T e e b n ik
z praktyką biurową i budowlaną, 
poszukuje posady jako architekt lub 
kierownik budowy. — Zgłoszenia: 
,,Raba“ poste restante Kraków.

3224 2 3

mpczarwifl Uwortói
\u Drogini p. loco

poszukuje stałych odbiorców 
na  masło deserowe. 320P 3 3

, P © k . ó j
duży, frontowy, na  III p., spólna 
wejście, do wynajęcia, może być 
z utrzymaniem, oa 1 maja Ulica 
Floryańska 19. 3228 3 3

4 pokoie
przedpokój i kuchnia na II piętrze, 
od irontu, oświetlenie gaz., od 1 
lipca do wynajęcia. Łobzowska 6. 

3192 3 3

A grodnlk, „amotny, znający się 
w  n a rozmaitych gałęziach ogro­
dnictwa, poszukuje posady. Zgło­
szenia. Leon Halicki w Zagórza 
nach. 3293

LGkal frentomy
na śródpiętrze, składający się z 3 
pokoi i przedpokoju, od 1 m aja b. 
r., oraz mieszkanie z ? pokoi, przt.i 
pokoju, kuchni, łazienki etc., na ID. 
piętrzę, w Rynku gł. 6 (Szara ka­
mienica), \ ażdego czasu tan io  do 
wynajęcia. Wiadomość w handlu 
pod firmą Szarski i Syn w Krakowie.

3202 3 3

Pię tnastu  p o d ró żu ją c y c h
może otrzymać nadzwyczti popłatny 
nowy uboczny zarobek. Zgłoszenia: 
óóze! sadzikowsiu, Kraków.

3094 6 0

Dr Eug. Nitsch. Karol Homolacs.

„Spory" światowej sławy 
Wołowskie w spaniałe

Łijfi.ym.3 gwoździki.
Odznaczone naiwyższą nagrody: 
w Pradze, W iednia, Lyonie, 
Antwerpii, Amsterdamie, Ham­
burgu, Frankfurcie nad llenem.
Wybór doborowych 10 szt. 30 K 
sorta reklamowych „ „ 20 „
gwoździki olbrzymie „ „ 10 „

„ wsnaniałe „ „ 6 „
„ ogrodowe „ „ 3 „

W ysyłka gwoździków

F R .  S F O R A
Klatovv (Klattau), Czechy.

2591 3 13

Młody mężczyzna z nniwersyte- 
ckiem wykształceniem

o ż e n i  s i ę  
z inteligentną panrfą lnb wdową, 
wyżej la t 20. Posag wymagany ce­
lem. założenia popłatnego przedsię­
biorstwa. Zgłoszenia nieanonimowe 
do 1 m aja pod „Sztuka11 posto rest. 
Kraków, okazicielowi karty kolejo­
wej Nr 142. Uyskrecya rzeczą ho­
noru. 3260 2 2 -

W & c m i  e c
przystojny, bezdzietny, uczciwy, w  
średnim wieku, na niezależnem sta 
now:skn, połączy się węzłem małżeń­
skim ze starszą panną lnb wdową, 
mającą odnowiedni posag. Dyskre- 
cya zapewniona. Uprasza o pełne 
nazwisko 1 adres. „Wdowiec1 poste 
rest. Kraków, za okaz. kw itu inserat.

3302 t 2

S A M O n

Zakład lecznicz; dla 
chorych na płuca (założo­
ny ? r. 1901). Prospektyl 

Lekarz kierujący:

Ur. U. H&ifer
168 27 0

Z antkami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukami L. K. Górski.


